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PRENUMERATA

Kurjera Warszawskiego 
Wraz z dodatkiem porannym;

W Warszawie: rocznie 
rs. 9, półrocznie rs. 4 kop. 50, 
kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesię­
cznie kop. 75.

Za odnoszenie do domu dopłaca 
się miesięcznie koj>. 5.

Na prowincji i w Cesar, 
stwie: rocznie rs. 12, półrocznie 
rs. 6, kwartalnie rs. 3, miesię* 
cznie rs. 1.

Za g r a ni c ¥ miesięczni* 
rs. 1 kop, óO

łiumi: pojedynczy bez doda­
tku kop. 5; dodatek poranny 
kop. X

wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta zrana, a nadto wychodź* 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.

ROK SIEDMDZIESIĄTY DRUGL
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera M 'arsiawsUego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 

wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej po południu.

OGŁOSZENIA
Reklamy; za jeden wiersz, 

garmontowy albo jego miejsce, 
pierwszy raz 25 kop każdy na­
stępny raz kop. 20.

Nekrologja: za wiersztókon.
Zwyczajne ogłoszenia: za 

jede wiersz petitowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia za jeden wy­
raz po 2 kop. każdy raz, ogłoszę- 
nie minimum 20 kop.

Nadesłane za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kuriera przyj­
muje także Biuro Rajehinana i 
Frendlera, nlica Senatorska.

Uedakcjo, Administracjai Ilrukarnia: łllac './Teatralny nr. 9. — Telefon liedakcji 2(58.— '/Telefon Adniinistr. HU. 
W' łodzi kantor własny, /Piotrkowska 3T&8Ł, telefonu nr. 31,’i.

— Wczoraj, d. 21-go października, o godz. 9-ej mi­
nut 7 rano raczył, przybyć do Warszawy koleją te- 
respolską Jego Cesarska Wysokość Wielki Książę 
Sergjusz Aleksandrowicz wraz ze Swoją Małżonką 
Wielką Księżną Elżbietą Teodorówną. Przejechaw­
szy koleją obwodową na dworzec kolei wiedeńskiej, 
Ich Cesarskie Wysokości o godz. 9-ej min. 35 wyje­
chali za granicę. (Warsz. Dniewn.)

— Jutro, o godz. 8-ej zrana, w kościele N. Panny Ma" 
rji na Nowem Mieście odprawiona będzie w kaplicy Ma" 
tki Bozkiej uroczysta wotywa.

— Jutro, o godzinie 9-ej zrana, w kościele Przemie­
nienia Pańskiego (po-kapucyńskim) przed ołtarzem N. 
Panny Marji odprawiona zostanie solenna wotywa.

— W kościele św. Jacka (po-dominikańskim) jutro, 
o godzinie 9-ej zrana, odprawiona zostanie przed ołtarzem 
Matki Bozkiej Różańcowej uroczysta wotywa na intencję 
braci i sióstr bractwa Różańca św.

— W dniu jutrzejszym, o godzinie 9-ej zrana, w kapli­
cy Matki Bozkiej Częstochowskiej w kościele św. Ducha 
(po-paulińskim) odprawiona będzie ku Jęj czci uroczysta 
wotywa.

— Jutro, o godz. 9* zrana, w kaplicy Niepokalanego 
Poczęcia N. Panny Marji w kościele archikatedralnym św. 
Jana, odprawiona będzie solenna wotywa na intencję człon­
ków Archikonfraternji literackiej.

— W kościele św. Anny (po-bernardyńskim) jutro po 
nieszporach wystawiony zostanie N. Sakrament w mon­
strancji, poczem odśpiewana będzie litanja o Sercu N. 
Panny Marji przed wielkim ołtarzem, w końcu zebrani o- 
trzymają błogosławieństwo kapłańskie.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
W sprawie wniesionego w dniu onegdajszym 

do niemieckiej rady związkowej projektu reformy 
wyborczej piszą inspirowane w sferach rządowych 
Berliner Politische P! achriditen, co następuje:

„Aż do dnia, w k ty rym cesarz podpisał projekt, 
kanclerz państwa kontrolował każdą pozycję i 
wszystko z projektu usunął, co ze względu na za­

mierzony cel militarny nie wydawało mu się niezbi­
cie potrzebnem, byle wystąpić przed parlamentem 
z jaknajniższemi cyframi finausowemi. Zasadnicze 
podstawy, na których zbudowany jest projekt, pozo­
stały niezmienione, tylko finansowe następstwa re­
formy przez usunięcie tych wymagań, które wpraw­
dzie dawno żywionym pragnieniom sfer wojskowych 
odpowiadały, z reformą jednak, jako taką, nie stoją 
w bezpośrednim związku, w kierunku zmniejszenia 
wydatku doznały modyfikacji.

Po wniesieniu projektu weczwartekdo rady związ­
kowej liczyć można na to, że za dwa lub trzy tygo­
dnie rada projekt rozbierze i uchwali. Tymczasem 
zbliży się termin zebrania zwołanego na d. 22-gi li­
stopada parlamentu rzeszy. Pierwszym projektem, 
który stanie na porządku dziennym, będzie reforma 
wojskowa.

Projekt obecny' przedstawia się jako całość orga­
niczna, z której nie można usunąć żadnej cząstki bez 
szkodliwego naruszenia całej budowy. Od chwili, 
w której projekt przyjął dzisiejszą postać, jest rząd 
zdecydowany—z pominięciem naturalnie szczegółów 
podrzędnych—silnie obstawać przy jego przyjęcia. 
Kanclerz państwa przekonał się, jako człowiek fachu, 
że w żądanych przez sztab jeneralny cyfrach nie da­
dzą się wprowadzić żadne uszczuplenia bez nadwe­
rężenia politycznej pozycji Niemiec w łonie trójprzy- 
mierza i całej przyszłości państwa.

W projekcie nietyle chodzi o dwu- lub trzyletnią 
służbę wojskową, ile o to, w jaki sposób byłoby rno- 
żliwem zrównoważyć w porę wzrastającą z każdym 
dniem potęgę militarną innych państw sąsiednich, 
aby stanowisko polityczne państwa w sposób odpor­
ny zabezpieczyć i jakość arraji poprawie przy ró- 
wnoczesnem uwzględnieniu interesów gospodarczych 
i sprawiedliwym rozdziale ciężarów, tudzież zmniej­
szeniu niepotrzebnych wydatków finansowych. W ca­
łej tej sprawie panowało w rzeczywistości zupełne 
porozumienie pomiędzy kanclerzem państwa, mini­
strem wojny, szefem sztabu jeuerahiego z jednej 
a pruskim ministrem finansów i państwowym urzę­
dem skarbu z drugiej strony.” 

! Włoski minister wojny, jen. Pelloux, wygłosił 
onegdaj w Liwornie mowę do swoich wyborców 
podczas wydanego na cześć jego bankietu. Treść 
przemówienia zamyka się w następujących głównych

I punktach:
j Gdy minister przyszedł do steru, zastał prowizo- 
i ryczny budżet wojskowy w sumie 265 miljonów li- 
i rów. Po zrektyfikowaniu budżet okazał się jeszcze 
i wyższym. Dzisiaj budżet zwyczajny i nadzwyczaj- 
I ny armji zamknął się w granicach sumy 246 miljo- 
| nów. Osiągnięta oszczędność dwa razy jest większą 
I od tej, którą przepowiadał. Nie uważa on za mo­

żliwe oszczędzać dalej, a wyznanie to robi szczerze, 
■ aby przestrzedz opinję publiczną pized złudzeniami, 

które nie ziszczą się aż do kresu dzisiejszej epoki po­
litycznej.

Dalej wyłuszczał jen. Pelloux swoje poglądy na 
istotną potrzebę, wskazaną warunkami obrony kra­
ju i jego niezawisłości bez względu na kierunek po­
lityki zagranicznej, i zapewni! ponownie, że trójprzy- 
mierze nie wywierało nigdy decydującego nacisku na 
wydatki wojskowe Włoch; polityka osamotnienia 

1 nałożyłaby na kraj daleko większe ciężary. Potrze­
ba teraz starać się o to, aby owych 246 miljonów 
lirów z największym pożytkiem Ola kraju obrócić na 
cele jego obrony. Cały gabinet jest absolutnie zgo­
dny z sobą w tern przeświadczeniu, że podstawy 

j organizacji wojskowej muszą pozostać niet mięte.
Dzięki reformom, jakie minister zaprowadził, mo­

bilizacja armji w razie potrzeby mogłaby o 6 do 7-iu 
dni być przyśpieszoną. Minister zapowiada wnie­
sienie do izby nowego projektu ustawy o pobo­
rze wojskowym, zbudowanego na zasadach najbar­
dziej postępowych, wszakże nie wprowadzającego 
dwuletniej służby czynnej, aczkolwiek nie kładnące- 
go tamy przeprowadzeniu tej ulgi w przeciętnej prak­
tyce. Uzbrojenie armji w karabiny z r. 1870-go, 
które przekształcono w magazynowe i zastosowano 
do użycia prochu bezdymnego, jest wyborne. Kara­
bin, którego wyrób rozpoczęto, nie stoi w tyle po za 
najdoskonalszemi systemami współczesnemi.

Br. Z.

Sztuka współczesna.
(Dokończenie.)

Kiedym wyjeżdżał z Paryża, był dzień szary i to 
już pod wieczór; plany uogólniały się w kolorze, a 
przedmioty oddzielne rysowały się niezmiernie ła­
godnie w niezmiernie przyjemnym tonie. Pociąg le­
ciał z błyskawiczną szybkością, i przez okno wagonu, 
które stanowiło ramę obrazu, nigdzie nie zaczętego 
i nigdzie nie kończącego się, widać było przy tym 
ruchu szalonym wysmukłe sylwetki drzew migają­
cych tuż przed oczami, jakby przed pierwszym pla- j 
nem obrazu natury; dalej cokolwiek na pierwszym | 
planie szarą płaszczyznę pól, których żółte ścierni­
sko i zieleń traw mieszały się w jeden ton, potem na 
drugim zieleń, przechodzącą nieznacznie w błękit a 
przerżniętą wpodłuż drogi jakąś szaro-mleczną, 
ostrzej migocącą wstęga wody, i nareszcie w dali, 
na ostatnim planie, czysty błękit wzgórz opartych 
o niebo, które wychodziły najbardziej kolorowo z ca­
łego krajobrazu. A ponieważ krajobraz w tej stro­
nie Francji jest bardzo jednostajny, a wszystkie 
przedmioty przesuwały się tak szybko, że można je 
było brać za ciąg jednego, więc po pewnym czasie, 
kiedy noc zapadła, w pamięci wzroku zostały się tyl­
ko najprostsze, najogólniejsze elementy obrs 
wetki drzew bez koloru, trzy wielkie plany 
miego, głębokiego krajobrazu w trzech różr 
roko rozłożonych kolorach, szare, łagodne niebo i 
gdzieś kawałek zimno przebłyskującej mleczno sza- i 
rej wody. Wszystko, co tylko nie było wielkiem, j 

więc nawet takie szczegóły, jak ludzie i zwierzęta, 
ginęło w ogólnej masie, i zostało się tylko wrażenie

u: syt- i 
olbrzy- 
’ch sze- ;

wielkiego krajobrazu, w ogólnym zarysie i w ogól­
nym tonie poprzecinanego miarowo sylwetkami wy­
smukłych drzew.

Było to coś z tła pięrwszycli malarzy włoskich, coś 
z prerafaelistów angielskich, coś z Corota, coś 
z Puvis de Chavannes’a.

I wtenczas zrozumiałem, że nie mając w duszy po­
czucia prostoty, można ją jednak widzieć nawet 
w naturze i w danym razie odczuć. Tak; ale przed­
tem trzeba było widzieć „Młodość i życie św. Geno­
wefy”, patronki Paryża, w interpretacji Puvis de 
Chavannes’a. Bez tej suggestji jest się sobą, fili­
strem i liczy się drzewa w lesie, kamienie' lub kłosy 
na polu, kwiaty na łące, choćby się jechało najbar­
dziej błyskawicznym pociągiem.

Lecz krajobraz u Puvis de Chavannes’a nie jest 
wszystkiem, nie jest samoistnym, skończonym obra­
zem: to dopiero tło, na którem rozwija się scena ale­
goryczna lub legendowa. Rzecz prosta, iż ani alego- 
rje, ani legendy nie mogą być traktowane realisty­
cznie.

Tuż obok, a raczej na przeciwnej ścianie Panteonu, 
Bonnat, sławny przedewszystkiem portrecista, nama­
lował męczeństwo św. Djonizego. Pominąwszy fał­
szywą dekoracyjność, przykry ton obrazu, suchą 
szarpaninę obrazów, szorstkość rysunku na Zwyczaj­
nie szczegółowego i wymęczonego, obraz Bonuata nie 
robi przyjemnego wrażenia artystycznego a co gorsza, 
nie robi wrażenia czegoś możliwego. Z kadłuba i z gło­
wy, dopiero co odciętej, św. Djonizego bucha krew, 
jak z wołu świeżo zabitego w szlachtuzie, a pomimo 
to św. Djonizy schyla się i pewnemi rękami p dnosi 
swoją głowę z ziemi. Może to tak i było w rzeczy­
wistości, ale trudno w to uwierzyć, patrząc na reali 
styczny obraz Bonnata, tak tu wszystko jest wymę­
czone z modela, wydłubane sztucznie w nracowni, 

skomponowane na szczegóły suche, nie zaś na ogólne 
wrażenie cudu.

Inaczej Puvis de Chavanne. Przedstawia on le 
gendy, w które wierzy' sam, i przedstawia je tak, że 
w nie wierzyć można. Przedewszystkiem postacie 
jego nie pokazują się, nie wychodzą na scenę, ale 
się objawiają. Jest ich mało i są jak gdyby umyśl­
nie rozrzucone po całym obszarze wielkiego krajo­
brazu, z którym łączą się tak logicznie, tak ściśle 
w jedną całość, że oddzielnie pomyśleć ich, wyobra­
zić sobie nie można. I one także w rysunku i kolo­
rze zostały zredukowane, uproszczone. Takie widzi 
się tylko w snach, we wspomnieniach, w marzeniach 
rozkosznych o jakimś święcie szczęśliwym, w któ­
rym postacie mają kształty ludzkie, ale tak dalece 
wyszlachetnione, tak dalece czyste, że ich o życie 
ziemskie posądzać nawet nie można. Są one wpra­
wdzie z tego świata, ale i w tamtym, legendowym 
żyć mogą.

„Św. Genowefa”, jako młode dziecko, modli się, 
klęcząc, z wyciągniętemu daleko przed siebie rękami, 
z głową podniesioną do góry. t bleczona w białą, 
długą s/atę, która zasłania zupełnie jej nogi, więcej 
jest podobna do anioła, niż do istoty ludzkiej. Klę­
czy, ale niewiadomo nawet, czy k< łanami oparta jest 
o ziemię, tak modlitwa niesie ją w górę. Drwal i je­
go żona z d deckiem na ręku stoją z tyłu za nią 
i przypatrują się. Figura na pierwszym planie od­
wrócona jest do widza plecami, ale cała postawa je­
go wskazuje, że widok tego cudownego zjawiska 
musiał na nim zrobić ogromne wrażenie. Figura zo­
stała nagle zatrzymana w ruchu w tej pozycji, kiedy 
wrażenie przyszło i to czuć z rysunku.

Scena główna odbywa się w innym obrazie. Jest 
to dekoracja ściany, przedzielonej trzema kolumna­
mi, które jej bynajmniej nie przerywają. Na tle
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Wznowienie „Carmen”.
„Carmeny” nie było, nie było zupełnie. Była tylko 

p. Dąbrowska, która już przed laty kilku próbowała 
swych sił w tej partji i wówczas ani bogactwem za­
sobów wokalnych, ani temperamentem do zadania 
tego przygotowaną nie była. Czyżby chwila obecna 
była do tego odpowiedniejszą? Bynajmniej. Utalen­
towana śpiewaczka winna szukać popisów w partjacb 
takiej „Faworyty” Donizettiego it. p., lecz nie w dzie­
le, wymagającem siły niezwykłej, cygańskiej, prawie 
demonicznej. Takich rzeczy, jeżeli się z natury nie 
posiada, trudno najwięcej nawet pracowitym wysił­
kiem zdobyć.

„Carmeny” więc ani widzowie, ani słuchacze wczo­
raj nie mieli.

Rola don Josego dla p. Wołoszki okazała się arcy 
szczęśliwą. Prześliczny głos śpiewaka niejednokro­
tnie rozbrzmiewał silniejszym akcentem, który w za­
kończeniu opery doszedł niemal do rzeczywiście dra­
matycznego wyrazu. Pięknie traktowany był ró­
wnież duet z Micaelą (w akcie pierwszym) i piosen- I 
ka wstępna do aktu drugiego. W ogóle cała partja 
opracowaną jest starannie i w szczęśliwszych wa­
runkach pod względem obsady roli tytułowej p. Wo- 
łoszko mógłby w operze tej być pewnym świetnego 
powodzenia.

Wyborną Micaelą była p. Lewicka, zwłaszcza 
w akcie trzecim w wykonaniu prześlicznej arji, któ­
rą artystka zyskała oklask ogólny.

Z przyjemnością zaznaczamy ukazanie się panny i 
Skulskiej w roli jednej z cyganek. Jest to rola po­
mniejsza, traktowaną jednak była z wyróżniającym 
się artyzmem. Postać sympatycznej śpiewaczki by­
ła ozdobą kwintetu kontrabanciystów, tej perły arty­
zmu zbiorowego w akcie drugim.

Nawet udział baletu w tak charakterystycznych 
tańcach hiszpańskich nie mógł nadać wczorajszej 
całości właściwego życia. St. Ciechomski.

„Lutnia" łódzka.
(Korespondencja własna Kurjera Warsiawslciego.)

Łódź 21/X.
We czwartek, d. 20 go b. m., o godzinie 91 wie­

czorem, zgromadziło się 41 członków czynnych i kil­
kunastu zwyczajnych -Lutni” łódzkiej na pierwsze 
zebranie ogólne po feriach letnich.

Obradom przewodniczył prezes komitetu stowarzy­
szenia, p. Konstanty Płachecki, który na asesorów : 
biura zaprosił pp. Leona Gajewicza i Bolesława Wił- ■ 
koszewskiego. Protokuł obrad prowadził sekretarz ; 
„Lutni”, p. Sudra, a przy- stoie prezydjainym zajęli 
nadto miejsca pp. Gebethner, wiceprezes i Niedziel­
ski, dyrektor naszego zastępu śpiewackiego.

Ńa wezwanie przewodniczącego p. Sudra odczy- ; 
t 1 protokuł z poprzedniego zebrania przedferyj siego, I 

którego redakcję zatwierdzono, poczem zdał sprawę 
z czynności zarządu „Lutni” za czas ostatnich kilku 
miesięcy.

Dowiedzieliśmy się ztąd, że pod dyrekcją p- Sta­
nisława Niedzielskiego chór „Lutni” odbył już prób 
18, że rozpoczęto układy z firmą „Gebethner i Wolff”, 
celem nabycia fortepianu z fabryki Małeckiego za 
sumę rs. 600, na której poczet około rs. 100, uzbie­
ranych wśród członków, zaliczono już, jako ratę pier- 

I wszą; że fundusze „Lutni” lokowane są na rachunku 
| bieżącym w Banku handlowym; że zarząd postanowił 

rozpisać konkurs na hasło dla „Lutni”, czego jednak 
jeszcze w czyn nie wprowadził; nakoniec, że do chwili 
zebrania „Lutnia” liczyła 53 członków czynnych, 
a 105 zwyczajnych.

Nadto p. Sudra przedstawił zebranym zaproszenie 
komitetu damskiego ochronki dla dzieci, wystosowa­
ne do członków czynnych „Lutni” z prośbą o przyję­
cie udziału w koncercie na jej korzyść zaprojektowa­
nym i odezwę tegoż komitetu do c/.łonków zwyczaj­
nych stowarzyszenia o zrzeczenie się praw ich do bi­
letów bezpłatnych na ten koncert.

Na wniosek, wskutek odezw powyższych postawio­
ny zbiorowo przez 10-ciu członków zwyczajnych 
i czynnych „Lutni”, a popierający odezwy komitetu 
ochronki przez poddanie uchwale zebrania ogólnego 
propozycji zrzeczenia się prawa członków do biletów 
bezpłatnych na pierwszy koncert, prezes „Lutni” p. 
Płachetki, zauważył, że dobrze byłoby rozpocząć 
erę występów publicznych uczynkiem miłosier­
dzia.

Przeciwko daniu pierwszego koncertu na cel do­
broczynny oświadczył się jednak stanowczo dyre­
ktor Niedzielski, motywując zdanie swoje w tej 
sprawie przedewszystkiem obowiązkami arty- 
stycznemi chóru względem członków zwyczajnych; 
ci ostatni przyjmą śpiew „Lutni” swojej, jakim on 
będzie, z pobłażaniem i bez krytyki, do której da­
wałby szerokie a zupełnie otwarte pole udział „Lu­
tni” w koncercie filantropijnym publicznym.

Co uchodzi na estradzie pośród, jak nazwał p. 
Niedzielski, uczestników stowarzyszenia i ich rodziny, 
„familji”, nic uchodzi przed obcą publicznością zwy­
kłą. „Lutnia” łódzka zamało ma czasu, by go so­
bie odkradać na cele uboczne z pominięciem główne­
go: kształcenia się energicznego całemi siłami...

Po bardzo ożywionej i wielostronnej dyskusji, 
w której zabierali jeszcze glos pp.: Baruch, Sudra, 
Wilkoszewski i Roszkowski, postanowiono projekt 
koncertu na rzecz ochronki lub dla członków zwy­
czajnych „Lutni” rozstrzygnąć przez głosowanie.

Jednomyślnie prawie członkowie czynni oświad­
czyli się za drugą formą koncertu, który też dany 
będzie jako sezonowy (najmniej 4 takie do roku na­
znaczano) dla członków zwyczajnych ze współudzia­
łem artystów warszawskich w początku listopada.

Po tej zapadłej uchwale, p. Magnuskł, kasjer sto­
warzyszenia, odczytał sprawozdanie ze stanu jego 
funduszów. Składki i wpisowe od członków uczyniły 
dotąd ogółem rs. 420, a z pozostałością z poprzednie­
go półrocza rs. 132 kop. 25, ogólny dochód wynosił

olbrzymiego krajobrazu, pomiędzy Mont Valerien 
a brzegami Sekwany, rozwija się cala grupa, a ra­
czej szereg poprzedzielanych rytmicznie wysmukłe- 
mi drzewami grup, które wyrażają zachwyt dla 
dziewicy z Nanterre. A -wszystko jest tak proste, 
naiwne, szczerze, a przytem tak mądrze pomyślane 
i tak umiejętnie wykonane, że się istotnie przez chwi­
lę żyie legendą, po za swojem życiem, po za życiem 
Paryża i całej dzisiejszej cywilizacji.

1 tak ze wszystkiemi utworami Puvis de Cbavan- 
nes’a: czy one są legendowemi czy alegoryczuemi, 
jak obecnie wykonane dla ratusza w Paryżu: „Lato” 
i „Zima”. Wszędzie ta sama powaga spokojna i przy­
jemna; wszędzie to samo traktowanie szerokie a pro­
ste pomysłów głębokich; wszędzie ta sama harmonja 
kolorów łagodnych, choć zdecydowanych; wszędzie 
ten sam urok kompozycji jasno pomyślanej; wszę­
dzie to samo niby luźne a jednak ściśle związane 
ugrupowanie postaci szlachetnych, pięknych i czy­
stych, z wyrazami nadzwyczajnemi, a w ruchach 
miarowych, miarkowanych odpowiednio do kompo­
zycji, do idei. Postacie, zwłaszcza niektóre, są cza­
sami zanadto wybujałe, gdzieindziej znowu nieco 
sztywne i kanciaste, ale to \yszystko się zaciera, roz­
tapia w przyjemnej, prawie rozkosznej harmonji 
tonów.

Naturalnie, Puvis de Cliavannes doszedł do swojej 
sztuki indywidualnej drogą olbrzymich studjów nad 
naturą. Ma on swoich poprzedników w tym kierun­
ku, którzy zarazem pośrednio byli jego mistrzami, 
ale, bądźcobądź, jego sztuka jest jego sztuką. Wielu 
krytyków uważa Puvis de Chavannes’a za ucznia 
Corota, za naśladowcę, który manierę wielkiego ma­
larza krajobrazów przyswoił sobie. Fałsz! Łatwiej 
było Corotowi utrzymać „jedność harmonijną w mi­
norowych tonach” w małych obrazach, niż jemu 
rozprowadzać tony w wielkich planach jednolitych , 
na wielkich ścianach kościołów, świątyń i pałaców

I kiedy Corot malował tylko cudowne nokturny 
w jednym tonie, Puvis de Chavannes maluje cudo­
wne oratorja, jeżeli się tak wyrazić wolno ze wzglę­
du na rozmiary jego utworów i ua jednolitość kom­
pozycji. A przytem, aby dojść do tak nadzwyczaj­
nych a jednak możliwych uproszczeń kształtów, wy­
razów, ruchów-, trzeba było długo studjować naturę 
właśnie w jej szczegółach najbardziej charaktery­
stycznych, najbardziej typowych. Prawda, że w fre­
skach pompejańskich, a zwłaszcza toskańskich z cza­
sów pierwocin renesansu można się dopatrzeć pe­
wnego z nim podobieństwa, ale kiedy u tamtych 
prymitywność kształtów pochodzi z niedostatecznie 
wy robionego oka i z mało rozwiniętej techniki, u nie­
go jest ona świadomym rezultatem poczucia natury 
i środków sztuki. Nie robi on ogólnych postaci i o- 
gólnych krajobrazów, ale uogólnia tylko to, co widzi 
szczegółowo w naturze, dla tern silniejszego podkre­
ślenia idei swojej sztuki: wyrazu ludzi i rzeczy na tle 
przyjemnego krajobrazu.

Takiego redukowania kompozycji i kształtów, bo 
nie koloru, gdyż rzeźba się nim nie posługuje, spró­
bował ze świetnym rezultatem Bartholdi w swoim 
„Lwie z Belfortu”. Gdyby o etykietę chodziło, to 
możnaby go też nazwać symbolistą. Na szczęście 
jednak dla rzeźby pozostał się on sam, bez widocz­
nych naśladowców dziwnej idei i dziwnej formy. Wi­
docznie koszt wykonania powstrzymał niejednego 
od ryzykownych prób rozkrzewiania „symbolizmu” 
w rzeźbie i dzięki temu może tylko sztuczna „prymi­
tywność” nie zakwitła w bronzie czy w kamieniu.

Tymczasem oryginalność czysto indywidualna Pu- 
yis de Chavannes’a, dzięki tańszemu materjałowi 
i łatwiejszym sposobom zamieniania pomysłów w czyn, 
wydała bujne owoce modnego w tej chwili dziwactwa 
w sztuce: powrót do dziecinnego pojmowania natury 
i barbarzyńskiego wykonania.

Antoni Sygietyński.

rs. 552 kop. 25, wydatkowano zaś rs. 343 kop. 88, 
! zatem pozostałość wynosi rs. 207 kop. 37.
j Z kolei porządku dziennego obrad p. Gajewicz od­

czytał regulamin dla członków czynnych „Lutni” i 5 
I instrukcyj poszczególnie opracowanych przez powo- 
j łaną na poprzedniem zebraniu ad hoc komisję. lu- 
: atrakcje te dotyczą: 1) środków pieniężnych Towa­

rzystwa i ich kontroli; 2) urządzania wieczorów pu­
blicznych i koncertów; 3) zwoływania zebrań ogól­
nych; 4) czynności i obowiązków zarządu oraz komi- 

. sji rewizyjnej i nakoniec 5) wypożyczania książek 
| i nut z bibljoteki.

Wszystkie te instrukcje i regulamin przedyskuto- 
i wano, poddano krytyce, niektóre ich punkty usu- 
j wając, lub czyniąc ‘ w nich pewne zmiany, po- 
! czcin przystąpiono do balotowania tajnego kańdyda- 
I tów na członków. Przyjęto z nich ogółem 83-ch no­

wych stowarzyszonych, z*których 32-ch na członków 
czynnych „Lutni”.

Po za obrębem porządku dziennego zebrania czwart­
kowego zaprojektowano, aby na pierwszy koncert 
„Lutni” łódzkiej zaprosić komitet „Lutni” warszaw­
skiej, prasę warszawską i wydać dla gości wspólną 
kolację składkową w salonach Grand-hotelu.

Posiedzenie zamknięto już po północy. 
__ ___ Z J N.

Ze wszystkich członków zbyt licznej może rodziny gry- 
zoniów największem zaufaniem człowieka i sympatją jego 
cieszy się wiewiórka. Ostatecznie zwierzątko to jest so­
bie tylko odmianą szczura, ale szczura o pięknem futerku, 

! czystego, dobrze wychowanego, zwinnego, żywiącego się 
nie odpadkami btudnemi, ale owocami, i zamieszkującego 

I szczyty drzew zielonych, nie zaś doły kloaczne.
To też w czasie przechadzek naszych po lasach zatrzy­

muje nas zawsze widok zręcznego akrobaty, którego har­
ce karkołomne zawsze chętnych znajdują widzów.

Składy żywności.
Zakorzenione instynkty rasowe nie dają się usunąć. 

Mimo różnicy upodobań i wyglądu, wiewiórka bądźcobąd: 
pozostaje zawsze blizką kuzynką szezura i na zasadzie te­
go pokrewieństwa posiada namiętność oszczędności. Czy 
to w stanie dzikim w Europie, czy na pół oswojonym po 
ogrodach wielkomiejskich Ameryki północnej, gdzie wspa­
niałomyślność publiczności wytworne zapewnia im zawsze 
pożywienie, wiewiórki krzątają się zawsze nad uzbiera­
niem sobie zapasów na zimę. Z pełną świadomością rze- 
czy umieją one rozróżniać żywność^ dającą siq czas dłuż- 
szy bez uszkodzenia przechować, i gromadzą przeważnie 
orzechy i żołądź, mimo, iż im to grozi wielką jednostajne- 

' ścią często.
Sposób tylko ukrywania zapasów przed najściem nie- 

; proszonych gości różnym bywa u wiewiórek starego i no­
wego świata. Pierwszo gromadzą je w jednem miejscu, 
w wydrążeniu skalnem lub dziupli drzewnej, drugie, mniej 
ufne, niby małe yankeesy przezorne, każdą żołądź, każdy 

j orzech w osobnej chowają skrytęp, wykopanej w ziemi 
I i pokrytej już to kamykiem, już to liśćmi lub trawą. Do 

tak ukrytego przysmaku wiewiórka trafia zawsze; widzia­
no je zanurzające się w kilkustopowej warstwie śniegu 
i wynoszące po chwili w zębach orzech lub żołądź.

Zresztą oszczędność ta i przezorność koniecznemi są dla 
zwierzątka, którego sen zimowy nie zwalnia od potrzeby 
odżywiania się przez ciąg kilku miesięcy, jak się to dzie­
je z wieloma blizkimi kuzynami wiewiórki.

Upodobanie w podróżach.
Żyłka jednak do oszczędności i gromadzenia zapasów 

nie wyczerpuje podobieństwa między wiewiórką a kuzy­
nem jej—szczurem. Spustoszenia, jakich ten ostatni po­
wodem był w Europie w XVIII-ym wieku, po tamtej stro- 

I nie Atlantyku ciążą na sumieniu pierwszej. W roku 
1749-ym osadnicy Pensylwanji z całą energją zmuszeni 
byli bronić się przed napadami wiewiórek, które arcy- 
przyjemnemi bywają stworzonkami, o ile pojawiają się 
w ograniczonej liczbie, ciężką jednak klęską, gdy nawie­
dzają nas masami. We wspomnianej epoce zarząd wy­
mienionej prowincji, płacąc od sztuki zabitej wiewiórki 
po 31 centymów, wydał na tępienie najezdnika okrągłą 
sumę 200,000 fr. Gryzonie wyjadły co do źdźbła zboże, 
stojące jeszcze na pniu, przyczem wszakże padło ich na 
placu 640,000 sztuk. Zdaniem Brehma, cyfrę tę podwo- 

| ićby należało.
Najazdy świeższej daty, jak z pierwszej połowy wieku 

1 bieżącego, w czasie których wiewiórki pustoszyły wscho­
dnie prowincje Unji, a zwłaszcza plantacje kukurydzy, 
mniej po obydwóch stronach strat przynosiły.

Co pięć lat puszczały się w świat armje wiewiórek, 
przebywające góry i lasy; nic ich nie zatrzymywało w dro­
dze; wpław przebywały Niagarę, Hudson, Mississippi. Od 
czasu do czasu napadały pola, pokryte zbożem, a wyjadł­
szy je, pędził}7 dalej. Nikt już im przecie równie krwa­
wej, jak r. 1749-go, nie wytaczał wojny. Od przystanku 
do przystanku armja najezdnicza zmniejszała się w oczach, 

j Wiewiórki bez namysłu rzucały się w rzeki, w których 
tysiącami ginęły, te zaś, którym udało sie dotrzeć na
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brzeg przeciwny, tak były osłabione, ie je rękoma chwy­
tać było można. Niektóre z nich, uczepione płynącego 
z wodą przedmiotu, puszczały się z prądem i ztąd to po­
chodzi legenda o żeglarskich zdolnościach wiewiórki. Nie­
dobitki wreszcie, które już tylko na setki się liczyły, gi­
nęły ostatecznie w Alleghany’ach.

Wiewiórka w rodzinie.
Wiewiórki żyją parami, z chwilą wszakże, gdy małe na 

8'wiat przychodzą, samice pozbywają się towarzystwa sam­
ców, nie dozwalając im ani na chwilę zajrzeć na drzewo, 
na którem założyły gniazdo. Surowość ta matek tłuma­
czy się okrucieństwem ojców, którzy często dopuszczają 
się mordów na własnych dzieciach. Na usprawiedliwię-, 
nie wszakże naszej rudej europejskiej wiewiórki dodać 
należy, iż Ugolinów dostarcza tylko ród popielatej wie­
wiórki amerykańskiej. Często nawet dla zabezpieczenia 
małych matka decyduje się na przenosiny z drzewa na 
drzewo, dźwigając dzieci w zębach.

Wiewiórka pod każdym względem matką jest przykła­
dną. Przez ciąg miesiąca młode swoje, których zwyczaj­
nie bywa czworo, karmi mlekiem, poczem podaje im ży­
wność, przeżutą uprzednio własnemi zębami. Z kolei roz­
poczyna się akcja wychowawcza, akcja trudna, niełatwo 
bowiem kształcić akrobatów. Trzech tygodni potrzeba 
czasu na wyuczenie młodych karkołomnych skoków i sztuk 
ekwilibrystycznych, w których następnie ćwiczą się same 
W ciągu nieustającej zabawy.

W stanie dzikim samica miewa młode dwa razy do ro­
ku, w parkach zaś i ogrodach amerykańskich, gdzie jej 
nigdy pożywienia nie braknie, ani go daleko szukać po­
trzebuje, nie lęka się pomnażania rodziny w każdej porze 
i żadnemi nie krępuje się terminami. Zdawałoby się, iż 
tym sposobem groziłoby ogrodom Ameryki północnej prze­
ludnienie, którego jednak same stworzonka unikać umie­
ją. Jak bowiem sprawdził dr. J. P. Phillips, redaktor 
Harper's Magazine n, ilekroć rozmnożą się zbytecznie, 
Wnet opanowywa je żądza wędrówek i emigrują, gdzie je 
Oczy poniosą.

W towarzystwie człowiela.
Wiewiórka upodobanie ma w towarzystwie ludzkiem. 

W ogrodach Capital Hill’u w Richmond, jak i po in­
nych wielkich miastach Ameryki, z rąk przechadzających 
się odbiera pożywienie. W ogrodach prywatnych rozró­
żniają właścicieli od obcych przybyszów, i tym ostatnim 
mniej okazują zaufania. Nawet obcy pies lub kot, ilekroć 
się pojawi w ogrodzie, wnet zwraca uwagę zwierzątek, 
które z niepokojem śledzą intruza. Zapuszczają się w go­
dzinach stałych za pożywieniem i do wnętrza mieszkań, 
ale tylko w obecności domowników; na widok obcej twarzy 
pierzchają wystraszone.

Pierzchają, ale nie daleko, bo ciekawość przemaga oba­
wą, a ciekawemi są wiewiórki bardzo.

Dr. Phillips zauważył np., iż co dnia na rusztowaniach 
budowanego w pobliżu mieszkania jego domu, ilekroć je 
Opuszczali robotnicy, wnet zjawiały się wiewiórki, w ka­
żdą zaglądając szparę, jak gdyby przekonać się pragnęły, o 
ile posunęła się budowla. (=)

ffiiisiwm Etnun
Wczoraj zapadła bardzo słuszna uchwała: z uwa­

gi, iż sztuki konkursowe grane będą bez udziału au­
torów, którzy z natury rzeczy nie mogą tu wpływać1 
ani na obsadę ról, ani na grę artystów, sztuki te da­
ne będą bez poprzedzającej zwykle premjerę próby 
jeneraluej.

Pierwsza więc komedja z konkursu Kurjera war­
szawskiego, „Flirt”, odegrana będzie w poniedzia­
łek—bez tej próby.

„Flirt” dany ma byó pięć razy z rzędu, poczem 
zejdzie z afisza. Druga z kolei sztuka konkursowa 
ma być wystawiona za dwa tygodnie, tj. d. 7-go li­
stopada.

Dyrekcja wszakże zastrzega sobie, iż w razie ko­
nieczności, spowodowanej nie dającemi się przewi­
dzieć przeszkodami, jak np. chorobą którego z arty­
stów itd., termin, oznaczony dla drugiej premjery 
konkursowej, może być odroczony, pierwsza zaś— 
powtórzona w drugiej serji 5-ciu widowisk.

Oto dni przedstawień konkursowych w nadcho­
dzącym tygodniu: 24, 25, 26, 27 i 28-my paździer­
nika.

W dniu dzisiejszym rano już wszystkie miejsca na 
przedstawienie poniedziałkowe wykupione zostały.

WIADOMOŚCI lilEŻpE.. . .
= Ministerjum finansów, jak donosi Dień, uznało 

la właściwe w celu ochrony interesów skarbu, i 
konsumentów zastosować par. 366 ustawy akcyzo­

wej, wzbraniający mieszania jakichkolwiek, choćby 
zdrowiu nieszkodliwych dodatków, nietylko do wy­
robu piwa, lecz w ogóle do wszystkich mocnych na­
pojów.

«=> Ministerjum finansów wprowadza przepis, aże­
by wszystkie interesy handlowe prowadzone były 
pod firmą istotnych ich właścicieli. Jeżeli dla ja- 
kichbądź względów i utrwalonego nazwiska dawnej 
firmy, następcy dozwolone zostanie zatrzymanie 
firmy już nie istniejącej, niemniej na szyldach, blan­
kietach, rachunkach i wszelkich dokumentach na­
zwisko prawdziwego jej właściciela nie może być 
pominiętcm.

c= Według Now. wr., poruszoną będzie obecnie 
kwestja budynków, wznoszonych we wsiach i osa­
dach. W kierunku tym zwrócono szczególną uwagę 
na potrzebę zastąpienia budynków drewnianych 
przez murowane i kamienne. Nadto uznano potrzebę 
wprowadzenia po wsiach regulacji ulic i budynków, 
tudzież większego niż dotychczas zakrzewiania za­
gród i wysadzania ulic szpalerami.

— Rada lekarska ukończyła już prace, dotyczą­
ce rewizji ustawy aptekarskiej. Nowa ustawa określa 
nietylko prawa aptekarzy w stosunku do ich tytułów 
i stopni naukowych, lecz obejmuje również przepisy 
o aptekach (normalnych, wiejskich, ziemskich, szpi­
talnych i t. d.), o prawach i obowiązkach właścicieli, 
o handlu materjałami aptecznemi, chemicznemi 
i farbami. Do ustawy włączono również opracowaną 
przedtem taksę aptekarską, wreszcie przepisy, obo­
wiązujące fabryki i laboratorja, przygotowujące ró­
żne preparaty, wody mineralne, kosmetyki i t. d. Od­
dzielne paragrafy obejmują kary, stosować się mają­
ce do naruszających przepisy.

— O pracach nad nowemi taryfami zboźowemi 
donoszą wszystkie pisma petersburskie. Komisja, 
do której składu zawezwani zostali i przedstawiciele 
kolei, sprawie temu ma się poświęcić wyłącznie 
i wykończony projekt przedstawić niezwłocznie do 
zatwierdzenia rady państwa. Pod jednym tylko 
względem doniesienia te nie są z sobą zgodne. Kie­
dy jedne dzienniki twierdzą, iż nowe taryfy wejdą 
w życie dopiero z końcem r. 1893-go, inne przypu­
szczają, a jak się zdaje zasadnie, że taryfa zbożowa 
będzie już gotową z wiosną, a wprowadzenie jej 
w wykonanie nastąpi od d. 1-go lipca r. p.

= W celu położenia tamy lichwie, rozmnażającej 
się niepomiernie po wsiach, minister spraw wewnętrz­
nych zwrócił się z przedstawieniem do rady państwa 
o zastosowanie srogich kar do szynkarzy, udzielają­
cych pożyczki na zastaw.

— W dzisiejszej Gaz. polic. zamieszczono, co na­
stępuje: „W kwietniu r. z. państwo niemieckie wy­
dało rozporządzenie, aby na jego terytorjurn wpu­
szczano tylko tych russkich poddanych emigrantów, 
którzy, po przekroczeniu granicy, mogą okazać naj­
mniej 300 rs. kapitału, osoby zaś, nie posiadające tej 
sumy, winny być cofnięte z powrotem. Następnie 
w r. b. przepis ten uległ pewnej zmianie i od legity­
mowania się z posiadania środków materjalnych 
uwolniono: 1) wychodźców russkich, którzy mają 
całkowicie opłacone bilety na kolej do Hamburga 
i na statki parowe, oraz 2) żydów russkich, co do 
których niemiecki centralny komitet żydowski przyj- 
mie na siebie poręczenie, że zostaną odesłani do Ame­
ryki bez zatrzymania się w Niemczech i że na wypa­
dek nie przyjęcia ich w Ameryce będą przesłani do 
miejsc stałego zamieszkania. Podobnego rodzaju środ­
ki, ograniczające emigrantów russkich, przedsięwzię­
ły rządy: austrjacki i rumuński; pierwszy z nich prze­
puszcza jedynie posiadających co najmniej 250 gul­
denów, drugi wcale nie puszcza przybywających 
z Rosji żydów. Nadto, w celu zapobieżenia zawlecze­
niu z Rosji cholery, rząd niemiecki w ostatnich cza­
sach nie wpuszcza żydów emigrantów, przybywają­
cych wodą z portów russkich do Szczecina, Hambur­
ga i Lubeki, wskutek czego emigranci powracają; 
przyczem hamburskie i bremeńskie towarzystwa że­
glugi parowej nie przyjmują pasażerów, zaopatrzo­
nych w bilety na pokład statku, a od d. 27-go sier­
pnia rząd niemiecki nie przepuszcza przez Wierzbo- 
łów nikogo w ogóle z wychodźców, emigrujących 
z Rosji do Ameryki. Przytoczone środki, przedsię­
wzięte przez ościenne państwa, spowodowały nadzwy­
czajne nagromadzenie się na granicy emigrujących 
żydów. W Grajewie np. jest około 40 rodzin żydow­
skich, składających się z 200 dusz, po części cudzo­
ziemców, wysyłanych z Rosji, po części zaś z wychodź­
ców, którzy, wskutek ubóstwa, nie mogąc odpowie­
dzieć powyżej wyłuszczohym warunkom ościennych 
państw, nie zostali przez granicę przepuszczeni. Licz­
ba ludzi tej kategorji wzrasta i wszyscy znajdują się 
w stanie ubogim. W celu przedsięwzięcia środków, 
zapobiegających nagromadzaniu się na granicach lu­
dzi, zwłaszcza obecnie, kiedy to może stać się przy­
czyną rozprzestrzenia epidemji, zgodnie z okólnikiem 
pomocnika warszawskiego Jr>' rał-Gubernatora, se­

natora barona Medema, opartym na odezwie towa­
rzysza ministra spraw wewnętrznych jenerał-lejtnan- 
ta Szebeko, polecono pp. komisarzom cyrkułowym, 
o ile można, najszerzej rozgłosić pośród tutejszej lu­
dności żydowskiej powyżej przytoczone rozporządze­
nia, dotyczące warunków przepuszczania przez gra­
nice państw cudzoziemskich żydów, dobrowolnie z Ro­
sji emigrujących.”

= P. oberpolicmajster dowiedział się, że w nu­
merach i bufetach niektórych hotelów wywieszone są 
cenniki, w których nie przy wszystkich przedmio­
tach, sprzedawanych w hotelu i restauracji zamiesz­
czane są ceny, a szczególniej nie wyluszczone są ce­
ny za użycie samowara z wodą gorącą, wskutek 
czego nieraz były nieporozumienia, goście zaś uskar­
żali się na wysokie ceny tych mianowicie przedmio­
tów, których w cennikach nie wyłuszczono. Dla usu­
nięcia nadmienionych przyczyn i narzekań osób przy­
jezdnych polecono w Gaz.polic. komisarzom zobowią­
zać przez deklaracje właścicieli hotelów, aby w za­
kładach swoich we wszystkich numerach i bufetach 
bezzwłocznie wywiesili cenniki wszelkich sprzeda­
wanych artykułów, z bezwarunkowem wyszczegól­
nieniem ceny za użycie samowaru z wodą gorącą.

= Podczas objazdów miasta p. oberpolicmajster 
zauważył, że niektórzy stróże, siedząc przed domami, 
spali, a przy ulicy Miłej byli nieobecni. Zwracając 
na to uwagę komisarzy, poleca w Gaz. polic. wzmo­
cnić tak osobisty, jak i podwładnych im organów 
policji dozór nad skrupulatnem wypełnianiem przez 
stróżów włożonych na nich obowiązków.

= Kasa miejska rozpoczęła przyjmowanie dru­
giej raty podatku podymnego skarbowego i dodatko­
wego 33ł/3°/o na rzecz kasy miejskiej. Po upływie 
d. 12-go listopada doliczana będzie do podatku po­
dymnego kara w wysokości 1% miesięcznie, a oprócz 
tego do opóźniających się stosowana będzie egzeku­
cja administracyjna.

= Nowy skład kanalizacyjny do składania na zi­
mę materjałów dla południowej części miasta urzą­
dzono na wynajętych w tym celu placach przy zbie­
gu ulic Kruczej i Pięknej pod nr. 1-ym. Skład, ist­
niejący na placu Krasińskich, jeszcze przez rok jeden 
pozostanie na tern miejscu, służąc dla północno-za­
chodnich dzielnic miasta.

P. Marja Slonczyńska na podstawie otrzyma­
nego pozwolenia w tych dniach otworzyła szkółkę 
froeblowską ze specjalnym oddziałem kształcenia 
bom

= Następujące osoby, samowolnie przebywające 
za granicą, wzywane są do powrotu pod skutkami 
wynikającem z §§ 326 i 327-go kod. kar.: Antonina 
Tuzińska 35 1., Ignacy Skowroński 26 1., Władysław 
Stanislaw Zawistowski 26 1., Franciszek Moszczyń­
ski 24 1., Ludwik Smulski 32 1., Franciszek Gradow­
ski 39 1., Jan Cackowski 371., Antoni Błaszczak 30 1. 
i Samuel Falkowski 44 I.

Przełożony oddziału ociemniałych w warszaw­
skim Instytucie głuchoniemych i ociemniałych, p. 
Longin Leppert, na własne żądanie uwolniony został 
zajmowanego stanowiska.

= W dniu wczorajszym wyjechali gubernatorzy: 
t. r. Daragan do Kalisza i Iwanieuko do Kielc, po­
wrócił zaś z Równa kurator instytutu moralnie za­
niedbanych dzieci w Mokotowie rz. r. st. Hornberg.

= W dniu 19-ym b. m. odbył się w kaplicy pry­
watnej domu przy ulicy Foksal, w najściślejszem 
kółku rodzin obojga narzeczonych, ślub panny Jadwi­
gi Wołowskiej, córki zmarłego przed niedawnym cza­
sem ś. p. Stanisława Wołowskiego i Marji z Rawi- 
czów, z hr. Antonim Potulickim z Wielkiego Ksiez- 
twa Poznańskiego, synem ś. p. Z. i Ofelji z hr. 
Skórzewskicli Potulickicb. Błogosławieństwa udzie­
lił młodej parze JE. ks. arcybiskup warszawski 
X. W incenty Popiel.

Z literatury.
* W tyeh dniach opuściła prasę praca p. n. „Zbo­

czenie mowy, jąkanie i bełkotanie”, napisana przez 
dra Wł. Ołtuszewskiego.

Praca ta poprzednio drukowana w Medycynie, ja­
ko pierwsza w tym kierunku w naszej literaturze, 
zwróciła na siebie uwagę specjalistów.

* P. Paweł Szymański, właściciel drukarni, wydał 
już swoje kalendarze na rok przyszły; z tych kalen­
darz ścienny, znany pod nazwą „Bankowego”, uka­
zuje się już lat pięćdziesiąt kilka, zatem jest najstar­
szym ze wszystkich podobnych warszawskich wyda­
wnictw. Oprócz tego, firma ta wydała kalendarz biu­
rowy do zdzierania.

* Wyszedł z druku zeszyt 137-my Słownika geo-. 
graficznego, zawierający pomiędzy innemi artykuły 
Topory, Torczyca, Torczyn, Torczynowice, Toruń, 
Toszek, Touste, Towiany, Traby, Tragheim, Trasz- 
kuny, Trechtemirów, Trembowla, Trębaczów, Trląg 
i Trojanów.
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= Z teatru.
* W drobnym, lecz wdzięcznym balecie IV-go ak­

tu „Carmeny” wystąpiły wczoraj po raz pierwszy 
w tej operze pp. Ostrowska i Timirazjew, zbierając 
wraz z corps de ballet’em sute a zasłużone oklaski.

Piękny taniec hiszpański wykonany został przez 
obie koryfejki z właściwem im wykończeniem arty- 
stycznem.

* Dzisiaj w teatrze Wielkim „Divertissement”, 
„Pajace” i „Wieszczka lalek”, w Rozmaitościach 
„Honor”, a w ogrodzie Saskim „Rip-Rip”.

* Na jutrzejsze przedstawienie w teatrze Wielkim 
złożą się balety: „Syrena” i „Lizeta czyli córka źle 
strzeżona”.

* Teatr Rozmaitości daje jutro komedję Lubow- 
skiego „Nietoperze”.

* W ogrzanym teatrze w ogrodzie Saskim dana 
będzie jutro po dłuższej przerwie operetka Millócke- 
ra „Dziecko szczęścia”.

* Opera Leoncavalla „Pajace” z udziałem pani 
Stromfeld-Klamrzyńskiej i p. Stelle śpiewana będzie 
w przyszłym tygodniu w poniedziałek, wtorek i 
środę.

* Temperatura w sali teatru w ogrodzie Saskim, 
dzięki ogrzewaniu piecami gazowemi, dochodziła 
wczoraj do 18-tu stopni Reaumura.

Pieców takich funkcjonuje czternaście.
* Występ wczorajszy panny Czosnowskiej w „Pta­

szniku z Tyrolu” cieszył się wielkiem powodzeniem.
Artystkę, która zarówno pod względem gry jak śpie­

wu wyborną stworzyła postać listonoszki Gagi, okla­
skiwano gorąco i przywoływano liczne razy.

* Panna Marja R. Rayska (Odoniczówna), po ukoń­
czeniu studjów śpiewu solowego w konserwatorium 
warszawskiem, otrzymała patent, na mocy złożonego 
egzaminu powakacyjnego.

* Następny występ panny Czosnowskiej odbędzie 
się w „Pięknej Helenie”.

* Wczoraj na dwudziestem przedstawieniu kome- 
dji Sardou „Stryj Sam” widownia teatru Rozmaito­
ści była zapełniona.

Wobec stałego powodzenia, „Stryj Sam” grany 
będzie jutro w miejsce zapowiedzianej repertuarem 
komedji „Fałszywe cnoty”.

* Komedja konkursowa „Flirt”, która wystawio­
na będzie po raz pierwszy w poniedziałek, grana 
będzie następnie we wtorek, środę, czwartek i pią­
tek przyszłego tygodnia.

Na sobotę zaś zaprojektowano „Fałszywe cnoty” 
Pinera, a na niedzielę „Naszych aniołów” Wołow­
skiego.

* Wczorajszego wieczora znajdowało się na przed­
stawieniach osób w teatrach: Wielkim 597, Rozmai­
tości 321, Letnim 394 i na koncercie orkiestry wie­
deńskiej w Dolinie szwajcarskiej 85.

Ze sztuki.
* Ruchliwy salon sztuk pięknych Al. Krywulta 

inów wystawił wielkich rozmiarów płótno pędzla 
Leona Reiftensteina, ucznia Hansa Makarta, zatytu­
łowane „Uczta Heljogabala”.

Artysta za temat do swojej pracy obrał chwilę, 
gdy Heljogabał, cesarz rzymski (r. 219—222-go po 
Nar. J. Obr.), zaprosiwszy przedniejszą młodzież 
i wiele pięknych kobiet na wspaniałą ucztę, u poił 
ich, a następnie rozkazał spuścić deszcz z wonnego 
kwiecia, który o śmierć przyprawił wszystkich bie­
siadników.

Artysta obrany przedmiot przedstawił z niezwykłą 
prawdą.

W tymże salonie Piotr Masini wystawił kilka płó­
cien, przedstawiających urocze okolice Krymu i Bo­
sforu, a mianowicie: „Poranek nad morzem”, „Wie­
czór nad Bosforem”, „Nad brzegiem Krymu”, „Z o- 
kolie Krymu”, „Mokrzyska” i „Las brzozowy”.

Zaczynając od dziś, salon Krywulta otwarty bę­
dzie do godziny 8-ej wieczorem.

* Przed kilkoma miesiącami pomiędzy amatorami 
starożytnych obrazów sprawiło sensację znalezienie 
u zamieszkałego przy ulicy Nowogrodzkiej, urzędni­
ka kolejowego, p. G., oryginału Rembrandta.

Właściciel odmówił ofiarowanej mu na miejscu su­
my 2,000 rs. i wysłał obraz do Berlina dla oceny 
van Berle’go.

Obecnie nadeszła wiadomość, iż płótno jest kopją 
dobrego pendzla, wartującą około 500 rs.

Praca kobiet.
W sprawie udziału pracy kobiecej na wystawie 

jubileuszowej w Chicago otrzymujemy jeszcze na­
stępne wiadomości.

Okazy, zadeklarowane na wystawę, muszą być 
najdalej do d. 27-go stycznia r. p. wysłane do Pe­
tersburga, pod adresem: składy komory na Nowym 
porcie na wyspie Gutajewskiej, z zaznaczeniem, iż 
przedmioty przeznaczone są na wystawę, i z zacho­
waniem formalności, zastrzeżonych w art. 20—25-ym 
instrukcji.

Instrukcję tę osoby interesowane mogą w godzi­
nach biurowych przejrzeć w kancelarii Towarzvstwa 

przemysłu i handlu (gmach Muzeum), które, jak już 
wspominaliśmy, przyjęło na siebie pośrednictwo mię­
dzy przyszłemi wystawczyniami a komitetem głó­
wnym.

Napisy na okazach winny być w dwóch językach: 
russskim i angielskim; w razie potrzeby przekładu 
dokonać może komisarz oddziału russkiego na wy­
stawie.

Miejsca na wystawie są bezpłatne, wszelkie zaś in­
ne koszty łącznie z transportem okazów w jedną i 
drugą stronę ponosi skarb państwa.

~ Grób rodziny Szymanowskich.
Na cmentarzu powązkowskim kosztem miejskim 

roboty około odrestaurowania grobu rodziny ś. p. 
Melcbjora Korwin-Szymanowskiego, który pierwszy 
ofiarował grunt na cmentarz powązkowski, obecnie 
zostały wykończone i wkrótce odbędzie się poświęce­
nie grobowca.

Restauracji dokonano przy zachowaniu w zupeł­
ności dawnego stylu pomnika, wstawiono nadto no­
wą marmurową płytę z dawnym na niej napisem: 
„Przodkowie tej rodziny część jurydyki, zwanej 
Szymanowskie, podarowali na smętarz publiczny 
1790-go r.”

= Rewizje mleka.
Wobec pojawienia się na targach fałszowanego na­

biału, przeważnie u przekupek, dokonywane będą 
stale kaźdodziennie rewizje nabiału.

Do rewizji delegowani są: komisarz cyrkułowy 
wraz ze studentem V-go kursu medycyny i chemi­
kiem.

Delegaci, zaopatrzeni w odpowiednie przyrządy, 
badają nabiał i nie trzymający próby konfiskują.

Rewizje takie odbywane są nietylko na targach, 
ale i przy wjeździe do miasta na rogatkach.

Przekupnie i włościanie, sprzedający nabiał fałszo­
wany, będą pociągani do odpowiedzialności.

Herbata.
Na targach od wczoraj krążą roznosiciele herbaty.
Roznoszą oni herbatę w piecykach, podobnych 

do używanych przez „kiełbaśników” ulicznych.
Przedsiębiorca w razie pomyślnego obrotu zamie­

rza rozprzestrzenić swój handel i na bazary.
=> Zamiast kroplomierza.
Apteki zaprowadziły u siebie nowego kształtu fla- 

szeczki z dzióbkami, na kształt dzbanuszków.
Flaszeczki te używane są na lekarstwa, których 

zażywa się pewną ilość kropli.
Dzióbki ułatwiają odliczanie przepisanej ilości 

kropel i czynią zbytecznym kroplomierz.
= Pierwszy śnieg.
Pod względem meteorologicznym rok bieżący daje 

nam pełno niespodzianek.
Po upal nem fecie, pogodnej i ciepłej jesieni, pra­

wię bez żadnego przejścia, zawitała zima.
Śnieg spadł nocy dzisiejszej i w dalszym ciągu 

pada.
Brak mrozu powoduje topnienie śniegu i dachy 

pokryte są białym całunem, na bruku zaś i chodni­
kach mamy błoto.

Składnicy’ węgla z radością witają początek zimy, 
u kuśmierzów ruch nieustanny, tylko biedacy z trwo­
gą oczekują zbliżających się mrozów.

= Oszustwo.
Mieszkaniec Powązek, Jan Wardyriski, b. oficjalista rolny 

poszukiijąo posady, zabrał znajomość z niejakim Zimmerma- 
nem, który obiecał Wardyńskiemu wyjednać korzystne miej­
sce w okolicy Białegostoku.

Po kilku tygodniach Zimmerman zawiózł swojego prote­
gowanego do Białegostoku, gdzie oczekiwał na nich jakiś 
Żarski, mianujący się plenipotentem dóbr księcia Wiaziom- 
skiego.

Wardyński początkowo nie ufał, lecz upojony, przy podpi­
saniu kontraktu, wręczył 1,000 rs. kaucji.

Od tej pory ów mniemany plenipotent i faktor Zimmerman 
zniknęli bez wieści i, pomimo usilnych poszukiwań, na ślad 
ich dotychczas nie natrafiono.

= Przy pracy.
Pod M 30-ym przy ul. Pawiej robotnica, Marjanna Steśkie- 

wiczowa, przez własną nieostrożność spadła z rusztowania i 
uległa ciężkiemu obrażeniu prawego boku.

Do szpitala Dzieciątka Jezus przywieziono robotnika, Ja­
na Nikiforowa, który, podnosząc ciężki kamień, upadl i zła­
mał lewy obojczyk.

= Ujęci.
Przed kilku dniami przy ul. Koziej pod 7-ym spełniono 

kradzież różnych kosztowności.
Złodzieja, Antoniego Kobuszewskiego, z częścią łupu ujęto.
Pod Jf«85-ym przy ul. Nowokrochmalnej przytrzymano u- 

chodzącego z łupem Franciszka Wiśniewskiego.
Wreszcie na ul. Fabrycznej ujęto na uczynku kradzieży 

Józefę Konstancikównę.
= Rabunek.
Nocy wczorajszej na Michała Garbosińskiego, kolonistę 

z Wawra, jadącego z produktami na targ do Warszawy, na- 
padlo czterech drabów.

Garbosiński stawiał zacięty opór, lecz został pokonany i do. 
znał bolesnych obrażeń na całem ciele.

Rabusie zabrali masło i drób wartości około 60 rs.
== Igła wybawcą.
W’ dniu onegdajszym wieczorem handlujący pan K. wysłał 

chłopca z futrem wartości 400 rs., dla odniesienia na ul. Ko­
szykową,

| Znalazłszy się przy końcu pustej ulicy, został schwytany 
przez dwóch drabów, którzy domagali się oddania futra.

. Nastąpiło szamotanie, podczas którego jeden z napastników 
nagle puścił ofiarę i, rycząc nieludzkim głosem, przysiadł na 
bruku.

Przerażony kolega również dał za wygraną, z czego korzy- 
I stając służący uciokł.

Dopiero po przyjściu do właścicielki futra, przekonał się o 
! przyczynie swego ocalenia.

Chłopiec miał wpięte w palto grube igły kuśnierskie, któ- 
i rych kilka podczas szamotania złamało się w dłoni rabusia.

= Wypadki z dziećmi.
PodMżOym przy ul. Krakowskie Przedmieście 3-letni 

Gabrjel Rubach, wdrapując się na szafę, spadł i złamał nogę.
l Pozostawiony bez dozoru 2-letni Grzegorz Janczyk, syn 
I praczki, na ul. Czerniakowskiej wpadł w kocioł z gorącą 

wodą.
Malec doznał bolesnych poparzeń.
= Zamach samobójczy.
W dniu wczorajszym w mieszkaniu Antoniny Brodziń­

skiej, utrzymującej sklepik wiktuałów na Kamionku, otruła 
się kwasem solnym krewna jej, Ludwika Czymikowa, przy­
była z Zawiercia.

Pomimo energicznej pomocy lekarskiej, życiu desperatki 
grozi poważne niebezpieczeństwo.

Przyczyną rozpaczliwego zamachu jest obłęd umysłowy, 
wywołany przegraniem procesu.

= Pożary.
W składzie piór Izaaka Rozdera pod 68-ym przy ul. Ni­

skiej zapalił się towar.
Pod Jiś 46-ym na Pradze wynik! pożar na poddaszu.
Pod Jli 138-ym przy ul. Marszałkowskiej również wszczął 

się ogień na strychu.
W powyższych wypadkach domownicy ogień stłumili.

+ Z Saratowa donoszą: „Wobec zamierzonego 
; urządzenia przez zarząd kolei riazańsko-uralskiej 

specjalnych składów ryb w Saratowie, znaczniejsi 
przemysłowcy rybni astrachańscy i uralscy zwrócili 
się do zarządu tejże kolei z prośbą o urządzenie ta- 
kichże składów: w Tambowie, Kozłowie, Rogowie i 
innych stacjach kolejowych. Petenci sądzą, iż 
w ogóle wobec znaczenia i rozmiaru, jaki handel ry­
bny ma w Rosji, należy przedsiębrać wszelkie środ­
ki, ażeby, ułatwiając handel towarem rybnym na 
jaknjjszerszych przestrzeniach, podnieść zbyt jego i 
dostawę do krańcowych prowiaeyj państwa,”

+ Echa suwalskie.
Korespondent nasz pisze:
„Ciszę, a prawie martwotę miasta przerwały dwa 

wypadki... nie choleryczne, broń Boże!
Ó epidemji nie słychać dotąd w naszych stronach.
Na przyjęcie strasznego ciosu przygotowano się 

wzorowo, dotychczas atoli chwalebna czujność władz 
okazuje się zbyteczną i taką, miejmy nadzieję, pozo­
stanie.

Dwa wypadki, o których wspomniałem, mają cha­
rakter dodatni.

Pierwszym z nich była dokonana temi dniami 
sprzedaż majątku GielgudyszkiNiższe przed jeduym 
z rejentów miejscowych.

Z powodu tej tranzakcji zjechało sporo ziemian do 
Suwałk; hotele były przez kilka dni przepełnione, 
w miasteczku zrobiło się raźniej...

Gielgudyszki Niższe, to jeden z największych ma­
jątków ziemskich w Królestwie, obejmujący około 
800 włók, prawie połowę powiatu Władysławów skie- 
go, w którym jest położony.

Majątek ten był dotychczas w posiadaniu barona 
Kejdela, który sprzykrzył sobie pobyt w naszym 
kraju i wyjechał za granicę.

Nowonabywcą rzeczonego majątku jest spółka 
pięciu ziemian, mianowicie pp.: Boltuć, Montwiłł, 
Swida, Wereszezaka (synowiec Marylli) i Zan.

Drugim wypadkiem jest przybycie towarzystwa 
dramatycznego z p. Ł. Kościeleckim, jako kierowni­
kiem na czele, pod administracją Zbrożka.

Wypadek ten nazywam dodatnim, gdyż w ciągu 
I ośmiu lat ostatnich trupy dramatyczne, nie wiem 
j z jakich powodów, omijały Suwałki...

Pan Kościelecki zrobił nam zatem prawdziwą nie­
spodziankę, a gdy dodani, że przedsiębiorstwo pro­
wadzone jest poważnie i rozumnie, że repertuar, jak 
na prowincję, prawie wykwintny; że w wykonaniu 
znać staranną rękę kierownika i zamiłowanie arty­
stów, nie będziecie sig dziwili, źe towarzystwo dało 
dotąd sześć przedstawień wobec sali prawie przepeł­
nionej.

Nadmienić muszę, że grano: „Klub kawalerów” 
Bałuckiego, „Zemstę” Fredry, „Miód” Kraszewskie- 

1 go, „Hanusię” Sewera i kilka jednoaktówek.
Obiecują „Lenę” Jasicńczyka, „Mazepę” Słowa­

ckiego, no i... „Honor” Sudermana, jako kwintesen­
cję nowości!

Wątpić nie można, że dyrekcja wywiezie ztąd do­
bre wspomnienie i również dobre po sobie zostawi.

Koncertowały u nas temi dniami siostry Podgór­
skie, przyjmowane bardzo sympatycznie przez pu- 

■ bliczność, niestety, niezbyt liczną.
Już to bardzo muzykalni nie jesteśmy..."

I + Echa przemysłowe.
Jak nas informuje korespondent łódzki, wszyscy 

- ąjoncl i komisjonerzy fabryk tamtejszych i zgier-
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•kich wyjechali zaraz po świętach izraelskich 
na rynki cesarstwa, celem przyjęcia i zebrania 
zamówień towarów na sezon letni r. 1893-go.

Dotychczas zlecenia tymczasowe nadchodzą ze­
wsząd bardzo dobre, dając nadzieje pomyślnego po­
pytu* w sezonie nadchodzącym, dla którego fabryki 
wełniane rozpoczęły już stosowne wyrabiać towary.

Najwięcej w tej chwili obstalunków nadchodzi 
z Moskwy na kamgarny, szewioty i sztrajcligarny le­
tnie, które kupcy tamtejsi w wielkiej ilości zamie­
rzają wysłać na najbliższy znany jarmark wlr- 
bicie.

Natomiast znacznie gorzej przedstawia się nasz 
widnokrąg przemysłowy pod względem wypłat za 
ubiegły sezon zimowy.

Protesty weksli nie są tu już rzadkością, a wiado­
mości, nadchodzące z cesarstwa o chwianiu się naj­
poważniejszych i dotąd z solidności znanych firm 
kupieckich, są przyczyną niemałej trwogi na­
szych przemysłowców, gdyż od wypłat zależy wła- 
śn.e zdeklarowanie ich rezultatów minionego sezonu 
zimowego.

Epidemja bardzo źle, jak się to teraz dopiero oka­
zuje, oddziałała na interesy łódzkie w tym wzglę­
dzie.

Dziennik miejscowy donosi, że właściciel młyna 
parowego w Nowem Rokiciu pod Łodzią znacznie 
go rozszerzy i buduje przy zakładzie swoim składy 
3-piętrowe.

Ręczną fabrykę kortów i chustek o kilkunaslu 
Warsztatach zakłada w Łodzi uowo-zawiązana spół­
ka pp.: „G. Rohrer i W. Sief.”

-f- Echa prowincjonalne.
Z Kutna donoszą nam, iż jedyny hotel w tern mie­

ście, przez właściciela posesji, p. Ludwika Szczy­
gielskiego, dla gruntownej restauracji chwilowo 
Zamknięty, obecnie pod wszclakiemi względami udo­
godniony, objął w dzierżawę p. Michał Wiśniewski.

Z Dąbrowy i jej okolic otrzymujemy od naszego 
korespondenta wiadomości o zaszłych temi dniami 
tmianach w niektórych tamecznych kopalniach.

Kopalnie węgla kamiennego w Milowicach zmieni­
ły dotychczasowego swego dyrektora, którego miej­
sce zajął p. Jasiński, inżenier górniczy, były mark- 
szejder górnictwa rządowego.

Zawiadowca tamecznych kopalń, p. Hempel, obej- 
Jnuje kierownictwo nad kopalnią „Mortimer”, należą­
cą do towarzystwa sosnowickiego.

Dyrektorem kopalń węgla w Łagiszach został p. 
Dębski, inżenier górniczy, pełniący dotąd obowiązki 
Zawiadowcy kopalni „Jan”.

-j- Echa wileńskie.
Z Wilna piszą do nas: ..__ ___
Druga z kolei linja tramwajowa, przeprowadzona 

Od mostu na Zarzeczu przez ulice Botaniczną, plac 
katedralny do Łukiszek, za dni kilka zostanie ukoń­
czoną, poczerń niezwłocznie przystąpią do budowy 
trzeciej i ostatniej linji z placu Katedralnego przez 
hlicę Antokolską do granicznego punktu miasta za 
kościołem św. Piotra.

Budowa tej ostatniej linji mogłaby być szybko 
^kończoną, ale spotyka przeszkodę w moście na Wi- 
*ejcc, który ostatecznie wykończony będzie dopiero 
'v końcu października.

Nowy most na Wilji, zamiast „Zielonego”, już roz­
poczęty; części składowe i materjaly zwiezione leżą 
koło starego mostu.

W czasie budowy nowego, dla nicprzerywania ko­
munikacji konnej, urządzony będzie prom dla wo- 

dla pieszych zaś pozostawione ma być przej­
mie na starym moście.

Komisja sanitarna działa energicznie w naszem 
ktieście.

Dokonano rewizji szpitali miejskich, przytułków, 
°chron i więzień.

szedzic prawie stwierdzono brak zdrowej wody, 
, że wszędzie wyświdrowane być mają studnie 

Bezyjskie, a stare zamknięte.
Lyrk Godefroy, dający na Łukiszkach wodne 

‘'^odstawienia, dziś Wilno opuścił.

u?

Niezwykle samobójstwo.
W lasku miejskim pod Kazaniem w d. 6 ym b. m. 

^■'ileziono leżące obok siebie trzy trupy chłopięce.
1’oznano w nich trzech włościan z gubernji kazań­

skiej: Jana Kalinina, Jana Jpatowa i Aleksego Jego- 
towa.

^aden z nich nie liczył więcej nad lat 20.
..^■sty, znalezione przy zwłokach, wyjaśniły, iż 
hdodzieńcy odebrali sobie sami życie, a powodem do 
°Z| aczliwego kroku był zawód w miłości.

Zbiorowe samobójstwo dokonane było sześciostrza- 
owym rewolwerem małego kalibru, w którym zna- 
eziono dwie kule.

Oczywiście szczegóły niezwykłego w sferze wio- 
cianskiej wypadku schodzą wraz z aktorami drama­

tu do grobu.
+ Żobrak-kapitalistiu
■Do jednego z kupców w Lodzi przyszedł w tych dniach pe­

wien żebrak, fachowiec, prosząc o pomoc w nabyciu listu za­
stawnego szlacheckiego banku ziemskiego, za który przypa­
dającą, jak mu się zdawało, walutę w sumie rs. 170, żebrak 
na stół wyliczył.

Kiedy jednak kupiec objaśnił go, iż obecnie papier żądany 
kosztuje 195 rs. według kursu, zgarnął żebrak pieniądze swo­
je, wzdychając, iż jeszcze 2 tygodnie na kupienie listu zasta­
wnego czekać musi.

Na pytanie zdziwionego kupca, czy rzeczywiście ma „bie­
dak” nadzieję zebrać 25 rs. w ciągu 14-tu dni? — ten bez wa­
hania odparł;

— Ależ tak łaskawy panie! Siedząc u furty kościelnej, za­
rabiam każdego dnia swoje 2 ruble, w niedzielę zaś, przy 
licznych chrztach i zaślubinach uzbieram bywa 5 rubli i wię­
cej...

Okazuje się, iż żebractwo fachowo w Łodzi jest wcale ko­
rzystnym procederem...

— O przebiegu epidemji cholery w gubernjach Kró­
lestwa Eolskiego ogłoszono następujące daue;

W gubernji siedleckiej:
d. Ib-go października:

Zacho- W yzdro- Zmar- Pozo­
rowało wiało ło stało

w Siedlcach................... 2 2 1 14
w powiatach .... 23 8 10 125

W gubernji radomskiej.
d. 16-go października:

w pow. opatowskim .10 7 4 35
w pow. sandomierskim — 3 14

— Ruch chorych na cholerę azjatycką w ciągu do­
by od południa d. 19-go do południa d. 20-go b. m. 
był w szpitalach warszawskich następujący;
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W tej liczbie żydów 11 - 2 — 9

— Felczerzy cyrkułowi: A. Szymański, J. Kra­
szewski, J. Szulc, A. Malinowski, P. Pietruszewski, 
A. Zapolski i Fr. Ostrowski, podczas sprawowania 
przez nich obowiązków felczerskich, a zwłaszcza od 
pojawienia się w mieście wypadków cholery azjaty­
ckiej, odznaczali się gorliwem, sumiennem i pożyte- 
cznem wykonywaniem trudnych obowiązków współ­
działania z lekarzami przy udzielaniu pomocy i pie­
lęgnowaniu chorych. Wskutek tego, jak donosi Gaz. 
polic., p. oberpolicmajster polecił wydać po 25 rs. 
każdemu tytułem nagrody.

— Z uwagi na zmniejszanie się z każdym dniem 
wypadków cholery azjatyckiej, p. oberpoliAnajster 
poczytuje za właściwe ograniczyć liczbę zamianowa­
nych lekarzy oddziałowych,zachowawszy tymczasowy 
dozór sanitarny tylko w kilkunastu oddziałach które 
jako zamieszkane przeważnie przez ludność ubogą i 
przez żydów, znajdując się w mniej przyjaznych wa­
runkach sanitarnych, wymagają przeto częstszego i 
szczególnie starannego doglądu lekarskiego. Dozór 
ten, jak donosi Gaz. polic., obejmują następujący le­
karze pp.: Wł. Janowski w 49-ym oddziale; Fr. Iwa­
nicki w 8 i 9-ym; Rom. Skowroński w 2 i 10-ym; 
Stefan Cetnarowicz w 7-ym; Al. Grużewski w 6-y.m; 
Zdzisław Dobrowolski w 55, 59 i 60-ym; Ew. Żo- 
rawski w 63 i 64-ym; D. Kotelewski w 42, 43 i 
46-ym; Zdzisław Dmochowski w 35 i 38 ym; Wit. 
Dąbrowski w 33 i 36 ym; Kazim. Wisłocki w 34 i 
37-ym; I. Zawadzki w 29 i 30-ym; H. Fijałkowski 
w 23 i 24-ym; Ignacy Reis w 50 i 52-im; Sal. Bern- 
sztejn w 21 i 22-im; Hersz Świeca w 12 i 13-ym; 
Kar. Rychliński w 11 i 18-ym; W. Zalcman w 19 i 
20 ym; T. Lizę na Nowej Pradze i Jan Girard oraz 
Bogumił Łaski na Szmulowiznie.

— Wdniuonegdajszym rodzina otrzymała w drodze 
urzędowej wiadomości o śmierci małżonków Jana i 
Zofji z Rauberów Staniszewskich.

Ś. p. Staniszewski, inżenier, przed pięciu laty wy­
jechał do Stanów Zjednoczonych Ameryki Półno­
cnej, gdzie na budowie mostów kolejowych dorobił 
się znacznego mienia.

Ożeniwszy się niedawno z rodaczką, w początkach 
września powrócił do Europy, niefortunnie wybra 
wszy drogę na Hamburg.

Oboje Staniszewscy zapadli na cholerę i w d. 
17 ym z. m. zmarli.

Wiadomość o ich zgonie z kopją testamentu otrzy­
mał brat, p. Karol Staniszewski, inspektor asekura­
cyjny w Warszawie zamieszkały.

ZE Ś W I -A. T uĄ..

X Z Krakowa donoszą nam pod dniem 17-ym b. m.: 
„Zarówno w mieście, jak i wsiach okolicznych zdarzają 
się dotąd wypadki zasłabnięcia na cholerą, przebieg cho­
roby bywa wszakże łagodnym i wypadki zgonu zachodzą 

w przeważnej części między dziećmi i kobietami. Stosu- 
i nek śmiertelności do liczby zasłabnięć wszakże jest powa- 
; żnym. W Krakowie samym, według urzędowych relacyj, 

na 42 osób, które ogółem od wybuchu epidemji zachoro­
wały, zmarło 19 osób. Według biuletynu z dnia dzisiej- 

I szego, wyzdrowiało z liczby chorych 11, pozostajc w łą­
czeniu 12 osób. — Dotąd wieczorami Kraków jest tak ci­
chym, iż od godz. 8-ej nie słyszy się prawie na najgłó­
wniejszych ulicach turkotu powozów lub dorożek.-—Korni 
sja sanitarna, jak donosiłem, poleciła zamykanie wszyst­
kich szynków o godz. 8 ej wieczorem, cukierni i restau- 
racyj o 10-ej. Skutkiem próśb właścicieli cukierni i re- 
stauracyj, zezwolono obecnie na otwieranie tych zakładów 
do 11-ej wieczorem. W mieście pustki niesłychane. 
Właściciele hotelów i kupcy zrozpaczeni utrzymują w swo­
ich sferach, iż jeżeli dotychczasowy stan przedłuży się je­
szcze kilka tygodni, niezawodnie pociągnie za sobą liczne 
ąankructwa. —Hrabia Taaffe zamierza złożyć tekę mini­
stra spraw wewnętrznych, a zatrzymać tylko stanowisko 
prezydenta ministrów. Kierownictwo ministerjum spraw 
wewnętrznych objąć ma minister Bacquehem albo Zale­
ski, który tak, jak onego czasu czeski minister Praiak, 
zatrzymałby ministerjum (dla Galicji) bez teki.— W Ta­
nowie odebrał sobie życie wystrzałem z rewolweru uczeń 
4-ej klasy gimnazjalnej, Jędrzej Wiktor. — W sądzie 
lwowskim rozpoczyna się jutro proces 27-iu handlarzy 
dziewcząt, którzy żywy towar wywozili przeważnie do 
Stambułu. Świadków wezwano do rozprawy 50-itv.— 
W teatrze lwowskim wystawiono dziś po raz pierwszy 
„Ostatnie słowo’ Schóntana.— Drugi teatr prowincjuaal- 
ny pod nazwą teatru ludowego zorganizował b. artysta 
sceny lwowskiej, p. Piasecki.— Otto Bundy wniósł do mi­
nisterjum ofertę z propozycją założenia telefonu między 
Lwowem a Krakowem. — Od kilku dui palą osiętor- 
fowiska, należące do gmin w Szczercu, Ostrowie i Pia­
skach. Pożar powstał skutkiem swawoli pastuchów-, któ­
rzy rozniecili ogień na gruncie torfowym. — Tenor lwow­
ski, Eugeni Guszalewicz, zaangażowany został do opery 
w Akwizgranie.’

X Nieporządki W bibljotece. W Budapeszcie zarzą­
dzono śledztwo dyscyplinarne przeciw adjunktowi kusto­
sza bibljoteki muzeum narodowego, Janowi Csomossy. 
Obwiniony w Ciągu lata bieżącego, w czasie urlopu kusto- 

| sza, BeliMajlata, spełniając obowiązki dyrektora zakładu, 
zarządził kupno licznych rękopisów, zgoła bezwartościo­
wych, które sam sprzedawał bibljotece. Między innemi, 
za wysoką cenę kupił od siebie samego rękopis pewnej 
mowy, którą, jako student jeszcze, miał na zebraniu jakie­
goś stowarzyszenia. Csomossy’ego obwiniają nadto, iż 
od r. 1889-go, to jest od chwili objęcia obowiązków swo­
ich, nic nie robił, a powierzony mu oddział manuskryptów 
w najwyższym utrzymywał nieładzie. W przeciągu trzech 
lat urzędowania swego zarejestrował jeden jedyny rękopis, 
gdy co roku przybywa ich do bibljoteki przeciętnie około 
dwustu. Na domiar złego, adjunkt niedbalstwo swoje po­
krywał fałszywemi sprawozdaniami.

X Zemsta słonia. W czasie międzyaktu w cyrku 
Lógy’ego w Charleroi obecna na przedstawieniu publi­
czność bawiła się podawaniem słoniom cukru, ciastek, ja­
błek itp. łakoci, gdy oto jednemu z widzów przyszedł do 
głowy koncept poczęstowania któreś z gruboskórnych 
stworzeń zapalonem cygarem. Słoń poznał się na żarcie, 
ale go źle przyjął, chwycił bowiem trąbą żartownisia i 
rzucił go w górę z taką siłą, iż biedak przebił sobą płó­
tno pokrywające cyrk i spadł do sąsiedniego kramu cu­
kierniczego, szczęściem bez poważniejszego uszkodzenia. 
Krzykiem obecnych rozwścieczony słoń, zerwał maszt pod­
trzymujący' namiot cyrkowy, tak, iż ten zwalił się na część 
widzów. Wywołało to panikę, w czasie której wiele o- 
sób uległo stratowania. Dziecko jedno zgnieciono na 
śmierć, dwie zaś kobiety śmiertelne odniosły rany.

X Muzykalne delfiny. Plinjnsz w 9-ej księdze swojej 
historji naturalnej wspomina o delfinach, któremi się ry­
bacy w południowo-francuzkiej zatoce Zatera, niby psami 
gończemi, posługiwali do zapędzania ryb w sieci. Doda- 
je przytem wzmiankę o wysoce wykształconym w stworze­
niu tein zmyśle muzycznym, wrażliwem bowiem być miało 
na śpiew chóralny, a zwłaszcza na tony fletni wodnej (hy- 
draulos). W swojem „Życiu zwierząt’ Brehm twierdze­
nie powyższe bajką zwie. Tymczasem pokazuje się, iż 
starożytny badacz przyrody nie mylił się tak zupełnie, 
o czem przekonać się łatwo na pobrzeżu egipskiem po­
między Port Saidein a Damietą. Z okolic tych o muzy­
kalności delfinów donosi dziennikom niemieckim profesor 
szkoły lekarskiej w Kairze, Sicheuberger, który świeżo 
w delcie Nilu badał stosunki rybackie. Oto są jego wła­
sne słowa: „Byłem pewnego dnia u ujścia Taniti obecny 
połowowi ryby Nutta, dostarczającej t. zw. butarrja (ka­
wior egipski), aby się przyjrzeć sposobom przyrządzania 
przysmaku i przekonać się naocznie o napędzaniu ryb 
w sieci przy pomocy delfinów. Te ostatnie na odgłos 
piszczałek rybaczych zbliżają się tłumnie, na odległość je­
dnego do dwóch kroków, jeżeli głębokość wody pozwala 
im na to i otaczają ciągi ryb Nutta, które uciekając przed 
delfinami, masami wpadają do zastawionych sieci. Za 
zabicie lub złowienie delfina płaci się tu kary jeden funt 
egipski. Zwierzęta to działają, jakby pełne świadomości 
czynów swoich były. Dziwnem sic wydaje, iż ciekawy 
ten objaw do tej pory nieznanym był w Europie, sprawdza
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sie, w tern stare przysłowie: „Afryka zawsze nam coś no­
wego odsłania.’

X Podróż mikada. Na rozpuszczane ostatniemi czasy 
przez dzienniki wieści o zamierzonej podróży mikada do 
Europy, wystąpił z zaprzeczeniem pogłosce tej: jeden 
z członków ambasady japońskiej w Paryżu: .Wiadomość 
to zupełnie fałszywa—twierdzi dyplomata kosooki. Po­
chodzi z Anglji, gdzie już kilkakrotnie w świat ją.puszcza- 
no. Myśl podróży daleką jest w tej,chwili od mikada. 
Jako książę-następca był już w Europie. Do tej pory 
zwiedzili ją już wszyscy książęta cesarskiego domu. Wy­
jątek stanowi tylko obecny ksiąźą-nastąpca, zamlody na 
taką podróż. Jeszcze nigdy żaden z mikadów nie pojawił 
się w Europie. Obecny władzca nasz, od chwili wstą­
pienia na tron, nie opuszczał granic państwa swego. Oby­
czaj nasz jednak nie wzbrania odbywania podróży, być za­
tem może, iż panujący dziś w przeciągu dwóch do trzech 
lat przedsięweźmie wycieczką do Europy.”

EANKI mydlane.
W sądzie.
— Ho, ho, ładny z ciebie ptaszek! Czyż nigdy nie wy- 

rzekniesz się kradzieży?- Od czasu, jak jestem sędzią, 
piąty już raz mam z tobą do czynienia.

— A cóż ja winienem, że pan sędzia nie awansuje?...

Pracowita małżonka.
Pan majster z Podwala jest stałym zwolennikiem gam- 

brynusowego płynu. Oczywiście niezawsze powraca do 
domu w stanie zupełnej trzeźwości. r ‘ .*■

— Panie majster—zapytuje go ktoś—pańska żona pra­
cowita?

— Ho, ho!—odpowiada pan majster—czy pracowita?! 
Powiadam wam, bywają takie dnie, że o północy trzyma 
jeszcze szczotkę w ręku. Szczególniej, gdy... powracam 
z bawarji trochę zawiany...

Siadł Kolumbus na swą wielksj 
Karawęlę malowaną..

Na nieznane, nowe szlaki
Za ocean żeglowano.

A gdy odkrył Amerykę, 
Ujrzał Kolumb, niby czary.

Florę nową i faunę
I ogromne ziem obszary.

Tu przeróżni królikowie, 
Kacykowie rządy czynią*.

Ci nad prerią władzę dzierżą, 
Inni znowu nad pustynią.

Dużo wieków upłynęło
I Kolumbus umarł stary.

Takież ma dziś Ameryka :
Florę, faunę i obszary.

Alo, dzisiaj z krańca w kraniec 
Świszczy para, huczą młoty. 

Jeden tylko kacyk rządzi, 
Jego imię: Dolar Zloty.

— Zdolni i bard»o biedni uczniowie proszą za 
naszem pośrednictwem o ubranie. Potrzeba mianowicie: •

do gimn. filoi. 9 bluz, 9 szyneli, 9 par ubrania 
na lat 12 do 16-tu;

do gimn. realnego: 2 szynele;
do szkół prywatnych: 3 bluzy i 3 szynela, 
Wszyscy przytem błagają o nowe buty.
Dla dorosłych ludzi pracy potrzeba 5 palt zimo ­

wych.
Dla ubogich rodzin,

Cezio, Stefcia i Ki.zio is. 1.
Dla Załuskiej z5-em dzieci (ul. Koszykowa 78). 

Marja K. rs. 1.

“’"nekrologjZ"'"
t Ś- T3- HELENA ŁĄCK.A, 

panna, córka Leopolda i Aleksandry ze Skarżyńskich, po 
krótkich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sakramen­
tami, zmarła dnia 20-go października r. b., przeżywszy lat 25. 
Pogrążeni w smutku rodzice i bracia zapraszają krewnych i 
przyjaciół na.żałobne nabożeństwo, w kaplicy kościoła św;. 
Antoniego (po-reformackiego), odbyć się mające w dniu 22 
b. m., o godzinie iO i pół zrana, oraz, dnia 23 b. m. w niedzie­
lę, także o'godz. S3 i pół zrana, i na wyprowadzenie zwłok 
w tymże dniu i z tegoż kościoła, o godzinie 3-ej po połu­
dniu na cmentarz powązkowski. Osobne zaproszenia rozsy­
łane nie będą. : - 3-3911

. ś. ZE3.

Zelisław Zawadzki, 
doktór medycyny, kawaler orderów, 

po ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami, zmarł 
w mieście Siedlcach dnia 21-go października -1892 r., przeży­
wszy* lat 54. Pozostała żona wraz z dziećmi i wnukami za­
praszają przyjaciół, kolegów i znajomych na wyprowadzenie 
zwłok z domu do kościoła w dniu 23-im b._m., o godzinie 5-ej 
po południu, a dnia następnego na nabożeństwo żałobne i po­
chowanie zwłok na cmentarzu miejscowym. 2—3944
f Dnia 24-go października, to jest w poniedziałek, o godzi­

nie 10 ej zrań?, w kości lo powązkowskim odbędzie się na­
bożeństwo żałobne za dusze

ś. p. Romualda i Wiktorji Skorkowskich,
na któro pozostałe dzieci zapraszają życzliwych. —3928

t Dnia 24-go października, t. j. w poniedziałek, jako w ro­
cznicę śmierci ś. p. Józefa Grużewskiego, odbędzie się 
żałobne nabożeństwo w kościele św. Krzyża, o godzinie

12-ej przed południem, ó którem powiadamia się krewnych 
i znajomych. —3908—

t Za spokój duszy
fj ś. p. Aleksandra pytelskśego,
| jako w pierwszą rocznicę śmierci, cdbędzie się żałobne | 
| nabożeństwó w kościele powązkowskim, dnia 24-go paź- | 
g dzielnika, te jest-w. poniedziałek, o godzinie wpół do , 
:• 11-ej zrana, na które pozostała żona z dziećmi zaprasza | 
| żyćziiwycb. —3949 |

ł W poniedziałek, tj. dnia 24-go października, jako w ro­
cznicę śmierci

ś p. BARBARY ŻBIKOWSKIEJ,.
odprawione będzie .żałobne nabożeństwo, o godz. 9 i pół zra­
na, w kościele św. 'Jana, na które rodzina zaprasza znajomych 
i życzliwych. —3915

4 Dnia 24 go października, to jest w poniedziałek, jako 
w dzień imienin -

ś. p. księdza Rafała Stachowicza, 
odbędzie.się woty'wa żałobna w kościele św. Krzyża, o godzi­
nie lG-ej i pół zrana. —3953—

t Sz. księdzu superiutendentowi Diehlowi za serdeczne sło­
wa pociechy i tym wszystkim, którzy tak licznie raczyli przy­
jąć udział przy wyprowadzeniu zwłok ś. p. ukochanego męża 
na miejsce wiecznego spoczynku, składa najserdeczniejsze po­
dziękowanie 3946

Anna Loreniz z rodziną.

Swiet z tytułu opublikowanej świeżo w Russkoj 
starinie własnoręcznej notatki Cesarza Mikołaja 
o kwestji wschodniej, zastanawia się nad polityką 
zagraniczną Rosji, a ubolewając, iż stara rutyna kan­
clerza Nesseleródego stanęła na zawadzie Cesarzowi 
Mikołajowi dó przeprowadzenia myśli oparcia się 
w polityce .zewnętrznej na ludach słowiańskich pół­
wyspu Bałkańskiego, tak mówi:

„Zdanie hr. Nesselerodego zwyciężyło, wszystko 
zostało odłożone na czas późniejszy i dogodna chwi­
la przepadia bezpowrotnie. Europa konserwatywna, 
z którą tak chodziło kanclerzowi o solidarność, nie­
mniej nie zgodziła się na wspólne z Rosją działanie i 
kroczenie tą droga, którą prowadził ją lir. Nesselero- 
de. Pragnęła ona i dążyła do zupełnego zniszczenia 
naszego wpływu na półwyspie Bałkańskim i jedno 
cześnie z rozpoczęciem przez nas akcji wojennej 
przeciwko Turcji, korzystając z tego, iż w deklara­
cjach naszych pomijaliśmy starannie wszelkie 
wzmiadki o oswobodzeniu ludów chrześcjańskicb pół­
wyspu—wyrwała tę sprawę z rąk naszych. Na jednem 
z doniesień barona Me.indorfa, posła naszego w Wie­
dniu, iż według wiądoipośei z Konstantynopola, przed­
stawiciele Czterech wielkich mocarstw domagają się 
od Turcji oswobodzenia poddanych chrześcjańskicb, 
Cesara Mikołaj własnoręcznie napisał: „A co! czy nie 
miałem racji?”’*

„Ta sama dążność wyrwania z rąk naszych hi­
storycznego zadania naszej polityki na Wschodzie 
powtórzyła się i podczas wojny ostatniej. Anglja na 
kongresie' berlińskim zagmatwała poruszoną przez 
nas sprawę oswobodzenia Bułgarji, a osiągnąwszy 
cel swoich zabiegów: rozczłonkowanie Bułgarji przez 
traktat sań-stefański na trzy części, nie zaniedbała 
przyjąć pod opiekę swoją dążeń narodowych Bułga­
rów. Korzystając zaś z tego, że Rosja pragnęła uczci­
wie zastosować się do przyjętych przez traktat zobo­
wiązań i Wstrzymywała Bułgarów od przyłączenia 
Rumelji, Anglja chwyciła tę sprawę narodową, przez 
nas wytworzona, w ręce swoje i zgotowała przewrót 
w 1885-yin r., nadwerężając przez to stosunek nasz 
do bułgarów.

„Dzięki temu zręcznemu acz bezwstydnemu ma­
newrowi, zresztą nie nowemu w kronikach dyploma­
cji władczyni mórz, który przewidywał jeszcze w r. 
1853-im Cesarz Mikołaj, nazywając go:infame calcul, 
wytworzył się u nas naprężony i nienaturalny po­
rządkowi r/eczy stosunek z oswobodzoną ceną naszej 
krwi-i wielkich ofiar Bułgaiją.

„Dziś, gdy my żądamy od sułtana ścisłego prze-
1 strzegania umowy berlińskiej, prasa angielska i nie­
miecka występuje z niesłychajiein oburzeniem prze­
ciwko naszej polityce wschodniej.

„Tak! stokrotnie miał rację Cesarz Mikołaj, pragnąc 
nadać naszej polityce na Wschodzie kierunek zgodny 
z tradycją historyężną, nie dbając o koncert z Euro­
pą, która zawszę i wszędzie, będzie nam wrogą. Poli­
tyka nasza wschodnia może solidaryzować się z in­
teresami ludów bałkańskich, ale w żadnym razie nie 
z interesami gabinetów europejskich. Jedyna Fran­
cja, jeżeli nie zapomniała ciężkiej lekcji, danej jej 
przez historję, może w tym razie stanowić wyjątek. 
Lecz i we Francji, co się tyczy kwestji wschodniej, 
panują jeszcze przesądy i uprzedzenia w ocenieniu 
naszej polityki."

Pogłoski o nowym teatrze dramatycznym, opartym 
na kapitale akcyjnym a zostającym pod kierowni­
ctwem dziesięciu literatów miejscowych, którzy po­
łożyli sobie za zadanie usunąć z teatru charakter je­
go spekulacyjny i przywrócić mu wartość czysto ar­

tystyczną—stanowią w ostatnich czasach jedną z na j­
więcej interesujących wiadomości dnia. Zajmuje się 
nią publiczność, zajmuje jeszcze więcej prasa, która, 
odsłaniając przyłbicę, dotąd niby spuszczoną, dwóch 
głównych inicjatorów sprawy, nie szczędzi przy spo­
sobności soli atyckiej, ażeby kolegom po piórze 
i współzawodnikom spółkę uczynić milszą!

W materji tej Grażdanin powiada: „Jako głównych 
motorów spółki wymieniają wydawców dwóch wię­
kszych gazet, którzy dotąd, przy spotkaniu się z so­
bą, przechodzili na drugą stronę ulicy, z obawy, że 
nie utrzymają na wodzy swoich uczuć i skoczą so­
bie do gardła. Obecnie ciągną oni społem do jednego 
akcyjnego worka, prowadząc za sobą pięciu innych 
przyjaciół, spokrewnionych z literaturą i teatrem. Na 
nieszczęście nie mamy jeszcze prawa wymienić imion 
tych inicjatorów; możemy tylko zapewnić, że blizką 
jest już chwila, zapowiedziana przez biblję: Kiedy 
pióra polemiczne przekształcą się na przyjacielsko- 
wodewdlowe, a „filozof z mostu Charłamowa" będzie 
obcałowywać „Nieznajomego z ulicy Włoskiej”.

Inna z gazet, wyjaśniając ową tajemnicę pseudo­
nimów, dodaje:

„Jako dopełnienie do zagadkowych słów Grażdaw- 
na możemy donieść: że przy mośeieCharłomowa znaj­
duje się redakcja Nowosti, a przy ulicy Włoskiej re­
dakcja Nowego wremieni; że p. Notowicz napisał: 
„Trochę filozofji” i „Jeszcze trochę filozofji”, a „Nie­
znajomy", to stary pseudonim p. Suworina.”

Telejraniy Jorjera Warszawskiego".
f*aryż 22-go października, (lei. pr. Kur. W.J-- 

Jego Cesarska Wysokość Wielki Książę Aleksy Ale­
ksandrowicz przyjął zaproszenie księcia Aumale do 
spędzenia niedzieli w Chantilly. {Aj. półn.')

Petersburg 22-go października. (7! Aj.półn.')^' 
Władze administracyjne okólnikiem ministra spra* 
wewnętrznych zostały zawiadomione o surowym za­
kazie dokonywania wypłat robotnikom w dominjacb, 
fabrykach i wszelkich zakładach przemysłowych 
pomocą specjalnych kwitów lub marek, zamiast pic* 
Diędzy.

SREBRNEWESELE.
Ateny 22-go października. (Tel. pr. Kur. W.)--' 

Do portu pirejskiego przybyła eskadra francuska 
która ma uczestniczyć w uroczystościach srebrneg 
wesela królestwa greckich. Przybył także okręt duń­
ski „św, Tomasz” z księciem Waldemarem na po­
kładzie.

SPRAWA REICHENBERSKA.
Praga czeska 22-go października. (Tel. pr. * 

IF.J — Politik utrzymuje, iż rząd rozwiązał rade miej' 
ską w Reichenbergu w porozumieniu z niemieckiei” 
stronnictwem narodowo-liberalnem, dla którego sotó 
w oku było gospodarstwo w tym Manchestrze cze­
sko - niemieckim kliki antisemicko-pangermańskieJ 
Schtick era i Pradego. Narodni Listy cieszą się, ź® 
w Reichenbergu zaogni się teraz walka domoW* 
niemców z niemcami. Dzienniki czeskie domagaj? 
się także rozwiązania rad „teutońskich” w Igławie1 
Opawie.

PANIKA W TEATRZE.
Wiedeń 22-go października. (71 p. K. W.) 

Podczas wczorajszego przedstawienia „Fedory 
w teatrze Carla, granej przez Sarę Bernhardt, wf 
buchła dwukrotnie panika ogniowa skutkiem paleni* 
się kauczuku na drucie. Sara stała milcząca na scf 
nie. Dyrektor teatru i komisarz policji uspokoił’ 
publiczność.

AMŃESTJA.
{Berlin 22-go października. (Tel. pr, K. W.) > 

Z powodu narodzenia się córki, cesarz Wilhelm wf 
dał amnestję dla skazanych kobiet. Przeszło czF 
rysta kobiet skutkiem amnestji opuszcza więzieni*1 
Wiele z nich już dziś przed południem uwolniono.

PLANY MIQUELA.
Berlin 22-go października. (Tel. pr. K. W.)^ 

Freisinnige Zeitung zapewnia, że Miquel zaraz f 
przeprowadzeniu reformy podatkowej w Prusie^' 
złoży tekę ministra finansów i osiądzie napowrót * 
Frankfurcie. Jest on szczęśliwy, że reforma woj' 
skowa oszczędza finanse Prus a podnosi tylko pł 
datki rzeszy
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REFORMA WOJSKOWA.
Berlin 22-go października. (Tel. pr. K. War.)— 

Kreisinnige Zeitung i Kreuzzeitung zaprzeczają twier­
dzeniu Berliner politische Nachrichten, jakoby sy­
tuacja europejska domagała się szybkiej reformy 
wojskowej w Niemczech.

SĄDY ROZJEMCZE.
Paryż 22-go października. (2: pr. K W.) — 

Izba uchwaliła główne artykuły ustawy o sądach 
rozjemczych pomiędzy pracodawcami a robotni­
kami, • •

Parys22 go października. (T. p. K. W.)— 
Komitet górników w Carmaux zgodził się na pro­
ponowany sąd rozjemczy.

Paryż 22-go października. (Tel. pr. K W.) — 
Senator Tolain zamierza postawić wniosek, aby dy­
rektorowie kopalń i kolei mianowani byli przez rząd.

WYSTAWA W RZYMIE.
IŁsym 22-go października. (Tel. pryw. K. TE)— 

W łonie tutejszej rady miejskiej wybuchnął gwałto­
wny zatarg z powodu projektowanej przez Baccellie- 
go na r. 1895-ty wystawy jubileuszowej w Rzymie. 
Na ostatniem posiedzeniu rady przyszło dosłownych 
obelg z tego powodu pomiędzy Baccellim i burmi­
strzem miasta, księciem Caetanira. Burmistrz, aby 
położyć kres skandalowi, kazał opróżnić salę z pu­
bliczności, przyczem aresztowano kilka osób,

SEZON W MONTE-CARLO.
Paryż 22-go października. (Tel. pr. Kur. W.)— 

W ciągu października było już w Moute-Carlo 20 sa­
mobójstw. 

GRECJA I RUMUNJA.
Ateny 22-go października (Tef. pr. K. TE) — 

Okólnik ministra spraw zewnętrznych do przedsta­
wicieli greckich przy dworach uskarża się na szyka­
ny, robione przez rząd rumuński obcym poddanym, 
i odwołuje się do poczucia sprawiedliwości mo­
carstw.

Bulsareset 22 go października. (Tel. pr. K. 
War.)—Wiochy zgodziły się przyjąć na siebie opie­
kę nad poddanymi rumuńskimi w Grecji. (Aj. j>.)

WOJNA W DAHOMEJU.
Paryż22-go października. (T. pryw. Kur.W.)— 

Pułkownik Dodds telegrafuje, żc d. 14 go b. rn. da- 
homejczykowie zaatakowali biwak francuzki pod 
wsią Kato, lecz zostali odparci. Nazajutrz nastąpiły 
dwa nowe ataki, z równem szczęściem odparte. Przy 
drągiem starciu dahomejczykowie, wzięci w krzyżo­
wy ogień, ponieśli ogromne straty. Pułkownik 
Dodds, po zaprowiantowaniu się, zaatakuje daho- 
mejczyków ponownie na linji rzeki Kato, która bro­
niona jest przez gwardje króla Behanzina.

ŚNIEGI.
Wiedeń 22 go października. (Te7, pr. K. W.)— 

Dzisiejszej nocy spadł tutaj śnieg. W Trjeście wieje 
ostry bora. Karst zaśnieżony.

Mionachjuni 22 go października. (T. pr. Kur. 
War.)—Od kilku dni panują tu gwałtowne śnieżyce.

BURZE. r
Ilsym 22-go października. (T. pr. Kur. War.)— 

W Cagliari skutkiem deszczów ulewnych szerzy się 
powódź. W Assemini setki domów runęły. W San- 
sperate dwie trzecie ludności pozostały bez dachu. 
Wiele osób zginęło. W Neapolu skutkiem zerwania 
się chmury połowa miasta zalana.

CHOLERA.
Budapesst 22-go października. (TeZ. pr. Kur. 

W.) — Wczoraj zachorowało tu na cholerę osób 18, 
zmarło 8, wyzdrowiało 11.

Brema 22-go października. (T. pr. K. W.) — 
Miasto i port tutejszy uznane zosiały za wolne od 
zarazy.

Braków 22-go października. (TeZ. pryw. Kur. 
W.)—We wsi Piaskach, powiatu wielickiego, zamie­
szkanej przez rzeźników, zachorowało na cholerę osób 
15, zmarło 6. Rozciągnięto kordon wojskowy.

SPRAWA UGANDY
Bondyn 22-go października. (T. pr. K. JE) — 

Deputacji stowarzyszenia antyniewolniczego, która 
przybyła w sprawie objęcia przez rząd protektoratu 
nad Ugandą, oświadczył minister Rosebery, iż rząd 
uważa Ugandę za klucz do centralnej Afryki i za 
pozycję niezmiernie ważną dla handlu angielskiego, 
której nie opuści. Jakkolwiek minister złożył te o- 
świadczenia we własnem tylko imieniu, uważają je 
powszechnie za zapowiedź zwrotu w zapatrywaniach 
rządu na tę kwestję.

ROKOSZ W ARGENTYNIE.
Londyn 22-go października. (TeL pr. K. W.)— 

Z Buenos-Ayres donoszą, że powstańcy w prowincji 
Santjago del Estero zajęli stolicę kraju. Guberna­
tor zażądał interwencji rządu centralnego. Gwardje 
prowincjonalne zbroją się przeciw rokoszowi.

Budapeszt 22-go października. (TeZ. pr. Kur. 
W.) — Stowarzyszenie honwedów postanowiło odro­
czyć odsłonięcie pomnika do maja. Komitet podał 
się do dymisji. Sprawa tylko odroczona.

Berlin. 22-go października. (Tel.pr. Kur. W.)— 
Z powmdu dzisiejszych chrzcin córeczki cesarskiej 
przybyło tu wiele obcych książąt krwL

Berlin 22 go października. (Tel. pr.K. W.) —
Ruble w gotówce
Ruble na dostawę

(wczoraj 203.20)?02|

GIEŁDA;
Warszawa 22-go października.

Dzisiejsze poranne szacowania berlińskie zapowiadały 
203.25 i 203.25 w poszukiwaniu, co się równa kursowi 
49.20 bez kosztów, a otrzymane nadto depesze twierdziły, 
iż tendencja giełdy berlińskiej, z powodu pomyślnych po­
głosek, jest mocniejszą, lecz tylko przejściowo. Peters­
burg cenił Londyn z odbiorem natychmiastowym po rs. 
10.01|, oraz po rs. 10 w zaofiarowaniu. Nasze zebranie 
było dziś dość czynne i rozpoczęło żywo obroty kursem 
49.271 (równia 202.90 m. bez kosztów) za Berlin wpłato- 
wy i podniosło tę cenę do 49.30 (t. j. 202.80 m. za 100 
rs.). Różnice były dziś minimalne; przy porównaniu wczo­
rajszego kursu końcowego różnice tworzyły 15 kop. na ko­
rzyść rubli. W dostawach robiono dziś bardzo dużo. 
Sprzedano dostawy z odbiorem stałym w końcu listopada r. 
p. po 49.20 i 49.221 i w końcu b. m. po 49.27| i 49.30.

Waluty obce w średnim, lecz dość żywym ruchu. Kró 
tkim Berlinem obracano po 49.27^ i 49.30, nie zatrzymu­
jąc się dłużej przy żadnym z tych kursów. Londyn krótki 
oddawano po 9.98. Za Paryż krótki osiągano 39.85. Wie­
deń krótki bez obrotów.

Wartość walut nie notowanych urzędownie: przekazy 
krótkie na Paryż 40.10 i na Wiedeń 84.

W papierach obroty średnie, lecz ospałe, przy tendencji 
słabszej. Żądano za listy likwidacyjne po 99.20 i po 99, 
względnie do wielkości odcinków, bez nabywców. Pożycz­
ki wschodniej HI em. z niemieckim stemplem do odebra­
nia w końcu grudnia r. b. Inb w połowie stycznia r. p. 
kupiono kilkadziesiąt tys. rubli po 104.25, przy zaofiaro­
waniu po 103 Ii-ej em. i po 105.25 em. Pożyczki 
wewnętrzne 4% z r. 1887-go I-ej serji ceniono po 95.30 
i po 95.15 trzy następne serje, nie znajdując nabywców.

Listy zastawne ziemskie 5®/0 starano się umieścić po 
102.50 I-ej ser. i po 102.10 cztery następne serje. Li­
sty zastawne 5% m. Warszawy ofiarowano po 102.25 
I-ej i Ii-ej serji, po 102.20 III-ej s. i po 101.40 trzy 
ostatnie serje, wzięto zaś kilkanaście tysięcy V i VI-ej s, 
po 101.20 i 101.15.

Sprzedano kilkanaście tysięcy 4% obligacyj moskiew­
sko-kazańskich po 92.80 i 92.75.

W żądaniu kupony celne po rs. 1.61%.
Godzina 12. Usposobienie giełdy dla walut obcych 

mocne.
Nieurzędowe kursa żądane: za Berlin krótki 49.40, 

za Londyn krótki 10.—, za Paryż krótki 39.95 i za 
Wiedeń krótki 84.—. W. O.

Okowita. Wiadro 100% rs. 10.80s netto. Wiadro 
78% rs. 8.60—2%, Dowozy i zapasy mniejsze. Uspo­
sobienie słabe. Cena warsz. Tow. ocz. i sprzed, spiry­
tusu rs.10.75 za 100%.

Sprawozdania z targów.

Cukier. Okólnikiem z d. 19-go b. m. za nr. 107-ym 
biuro przedstawicieli fabrykantów cukru w Kijowie 
zawiadamia, że na posiedzenia z dnia 19-go b. m., 
w którego skład weszli PP-: Wlodz. hr. Bobryński, 
J. Bloch, Wł. hr. Branicki, Ł. Brodzki, J. Wertheim, 
W. Kozakowski, P. Lipkowski, E. Mańkowski, K. 

i Fiszman i M. Ekrjakow, zapadła następująca uchwa­
ła: Po zebraniu wiadomości o przewidywanej w o 
kresie 1892/3 r. produkcji cukru wszystkich fabryk, 
zarówno uczestniczących, jak i nie przyjmujących n- 
działu w konwencji, okazało się, że z pomiędzy fa­
bryk, należących do umowy, jedne spodziewają się 
cukru w ilości mniejszej od normy, inne zaś w ilości 

i przewyższającej normę. Ze względu na konieczność 
zatrzymania spodziewanej przewyżki wewnątrz pań­
stwa na potrzeby konsumeji, bez wyczerpania rema­
nentów cukru, które przechodzić powinny z roku na 
rok, oraz z uwagi, że cena cukru w krysztale ustali­
ła się w Kijowie po nad rs. 4 kopiejek 65 za pud, to 
jest po nad cenę określoną w par. 5-ym konwencji 
z dnia 17-go maja 1890-go roku, przedstawiciele 
fabrykantów cukru, w myśl przepisu rzeczonej 
konwencji, postanowili znieść na bieżący perjod 
obowiązek wywozu za granicę cukru wyrobionego 
po nad normy i pozostawić każdej fabryce możność 
wyprowadzenia na rynek wewnętrzny całkowitej ilo­
ści cukru, podlegającej opłacie akcyzy za okres 
1892/93 r. Prócz tego, mając na uwadze, że gdyby 
skutkiem tranzakcyj, dokonywanych w celach speku­
lacyjnych, ceny podnosiły się i gdyby zachodziła 
obawa, że cena cukru w krysztale może dojść do 
granicy oznaczonej w punkcie II-im ustawy z d. 12-go 
kwietnia 1886-go r. („w wypadkach, gdy ceny cukru 
surowego będą: w Petersburgu od rs. 6 do rs. 6.60, 
a w Odesso lub Kijowie od rs. 5.50 do rs. 6 za pud, 
pozostawia się ministrowi finansów przedstawienie 
komitetowi ministrów wniosków dla czasowego ob­
niżenia cła wchodowego od cukru surowego do rs. 
1.50 złotem od puda, z zastrzeżeniem, ażeby obniże­
nie cła zaczynało obowiązywać nie wcześniej, jak 
w dwa miesiące po cgłoszeniu właściwego postano­
wienia”), przedstawiciele uchwalili jednomyślnie: że 
jeżeli postanowione obecnie wstrzymanie wywozu 
cukru okaże się środkiem niedostatecznym i jeżeli 
ceny cukru będą się podnosiły, to przedstawiciele, 
nieczekająe dojścia cen na rynku wewnętrznym do 
wysokości, zakreślonej w punkcie II-im ustawy z d. 
12-go kwietnia 1886 go r., przedsięwezmą dalsze 
środki, celem obniżenia cen przez stopniowyprzywóz 
cukru zagranicznego.

wag.

18

1

11
2

pozostaj®
11 wagonów
73 ,

6 _
8 .139 
4

Żyta  
Owsa ....
Męki żytniej . 
Mąki pszennej
Kaszy jąglanej . 2 
Kaszy gryczanej . — 
Ryżu....................—
Pszenicy .... — 
Jęczmienia . . . 1 
Grochu
Gryki — 
Cebuli — 
Fasoli — 
Łoju — 
Makuchów . . , — 
Mąki kartoflanej — 
Cukru — 
Rodzynków. . . — 
Kukurydzy . . . — 
Mąki kukur..
Tranu .... —

— Magazyny tranzytowe przy stacji Praga kolei war- 
szawsko-terespolskiej.

Sprawozdanie z d. 21 października 1892 r. 
wyszła przyszło 
’ ~2

Razem . 5 wag. — 278 wagonów.
Ceny zboża wynosiły:

Pszenica... od — do — kop. za pud
Żyto .... od 77 do 86 . ,
Jęczmień . .od 75 do 92 , ,
Owies .... od 73 do 94 , „
Kaszajaglana. od 97 do 106 , ,
Gryka .... od 83 do 93 a ,

Cukier. Biuro przedstawicieli fabrykantów cukru w Ki­
jowie telegrafuje pod dniem 10-ym paź lziern. r. b. o następują­
cych tranzakąjach mączką cukrową krystaliczną, dokonanych 
na tamtejszym rynku cukrowym: spekulanci spekulantom 
10,000 pudów z odbioremna stacji Żmerynka na grudzień-, 
luty po rs. 5.10, z zadatkiem 25 kop.; 10,000 pudów z odbiorem 
na stacji Proskurów na październik po rs. 4.82'/,; 20,000 pu­
dów z odbiorom na stacji Kalinówka na październik po rs.< 
4.90; 5,000 pudów z odbiorem na stacji Bałca na listopad po, 
rs. 4.95; Spiczyńce spekulantowi 10,000 pudów z odbiorem na; 
stacji Pohrebiszcze maj-czerwiec po rs. 5.30, z zadatkiem 40, 
kop.; Brodzki spekulantowi 30,000 pudów z odbiorem na stać, j 
kolei fastowskiej na maj-czerwiec po rs. 5.25'/2, z zadatkiem- 
50 kop.; Popow spekulantowi 10,000 pudów z odbiorem na* 
stacji Popielała na maj-czerwiec po rs. 5.30, z zadatkiem 30. 
kop.; Brodzki Zajcewowi na stać, kolei fastowskiej na maj-' 
czerwiec po rs. 5.30; spekulanci suekulantom 10,200 pudów 
z odbiorem na stacji Monasterzvszcze na kwiecień-maj po rs,i 
5.20, z zadatkiem rs. 1; 10,000 pudów na stacji Kamionka na; 
luty po rs. 5.10; 15,00'J pudów z odbiorem na stacji Krzyżopolj 
grudzień-styczeń po rs. 5.a0; Popow Zajccwowi 5,400 pudów 
z odbiorom w- Kijowie po rs. 4.95, z natychmiastową dost .wąj 
w beczkach; spekulant spekulantowi 10,000 pudów z odbio­
rem na stacji Proskurów na pazdziormk-listopad po rs. 4.85,- 
z zadatkiem rs, 1; Szczeniowski spekulantowi 20,400 pudów 
na stacji Wapniarka na maj-czerwiec po rs. 5.25, z zadatkiem; 
rs. 1.

Cement. Sezon budowlany zbliża się już ku końcowi, 
jest jednak jeszcze względnie ożywiony, zwłaszcza, jeżeli we- 
żmiemy pod uwagę, iż fabryki zajęte są jeszcze załatwianiem 
zaległych obstalunków; nowych bowiem zamówień przyby­
wa coraz mniej. Ceny niezmienione: rs. 4 z małetni kopiej­
kami w handlu hurtowym franko fabryka, w Warszvwie zaś 
około rs. 5.50 za becz)' ®
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Toruń 17 piździsflpika.—Usposobienie słabe, powietrze 
chłodne. Pszenica tranzyto pstra 128—132 f. 118—122 mar. 
94—97 kop. za pud), jasna 128—133 f. 120—127 m. 95 kop., 
do rs. 1.01). Żyto tranzyto 122—130 f. 108—115 m. (86 do 
92 kop.). Jęczmień tranzyto 90—125 mar. (71—99 kop.). 
Owies tranzyto 90—95 m. (71—75 kop.). Groch trańzyto 110 
do 140 m. (87 kop. do rs. 1.11), Victoria 140 do 165 m. (rs. 1 
kop. 10 do rs. 1 kop. 31). Rzepak tranzyto 185 do 195 mar. 
(rs. 1.47 do 1.55). Łubin niebieski 74—78 m. (42 do 46 kop.), 
łubin żółty 75—80 m. (43—48 kop.). Wyka 100 do 115 mar. 
(63—75 kop.). Makuchy rzepakowe 5.50 do 5.85 m. (87 kop. ■ 
do 92 kop.), makuchy lniane 6.75—7.C0 (rs. 1.07—1.11). Otrę­
by żytnie 4.10 do 4.20 m. (65—67 kop.). Otręby pszenne 3.70 i 
do 4.00 m. (59—63 kop.). Koniczyna czerwona 30—55 mar. 
(rs. 4.79—8.78), koniczyna biała 35—60 m. (rs. 5.59 do 9.58). 
Tymotka 16 do 20 mar. (rs. 2.55 do 3.19 za pud). Wszystko za 
50 kilogr. ,_________________________________________

Matylda Dumay 
MarszalŁowslta nr 152, 

od ogrodu lewa strona drugi dom, po powrocie 
z zagranicy zaopatrzyła swój magazyn w najnowsze 
modele paryzkie. 3851

Dr Majkowski 
powrócił z Buska ul. Wspólna 28 i w lecznicy dru­
giej róg Nowo-Miodowej i Senatorskiej g. 12—1.3740

HERBATA
l S. Pop, K.J. Godzielióski i Komp.

Niniejszem mam zaszczyt donieść Szanownej Pu­
bliczności, że dom handlowy H. S. Po- 
pow z zezwolenia Ministerjum Finunaów 
został przemieniony na dom handlowy „li. 
S. Popow, Jfl. JL Godzielińskl i Komp."

Herbatę naszą, zaopatrzoną banderolą rządową, ■ 
dostać można we wszt s kich handlach win i to­
warów kolonjalnych w Warszawie i 
na prowincji.

NB. Przy żądaniu naszej herbaty, upraszamy Sz. 
Konsumentów o zwrócenie uwagi na na etykietę 
naszego domu li. S. l*opow, UL J. Go- 
d Zieliński i Homp. 3895

— Edward Czajkowski, adwokat przysię­
gły i obrońca przy sądach duchownych zamieszkały 
poprzednio na placu Krasińskim nr 2, obecnie na u- 
licy Miodowej nr 1O, powrócił. 3886 i 

^APTECZKI j 
wiejskie cena rs. 22, domowe rs. 4, podróżne (kie- j 
szonkowe) rs. 2 kop. 50, zawierające pierwsze śród- I 
ki ratunkowe, poleca apteka jE. Jarnuszkie­
wicza, Nowy-Świat 35. 3668

— Dentystka Zofja Gutzman wstawia zęby 
sztuczne, leczy i plombuje. Przyjmuje codziennie od 
10 rano do 5-ej po południu. Szpitalna 3. 3890

— Pierwszy w Warszawie, z dozwole­
nia władzy mający prawo zajmować się

Zakład Pogrzebowy

J. PEŁCZYŃSKIEGO
Nowy-Śu. iat nr 50.

Załatwia najakuratniej pogrzeby, 
ekshumacje i przewożenie zwłok. Sprzedaje najta­
niej trumny, sarkofagi, wieńce, szarfy, żałoby, ka­
pelusze, welony. A aj większy wybór. 1440r 

1493 Poszukuję lekcyj konwersacji francuz- | 
kiej lub lektorstwa w 4-ch językach. Oferty przyj-! 
muje Biuro Ogłoszeń Senatorska 26 pod Specjalistka.

— Eeopold Meyet, adwokat przysięgły po­
wrócił. Nowy-Świat 28. 1495r

nauczyciel francuskiego, powrócił z zagranicy. Przyj­
muje codziennie od 12—3-ej Wspólna 10, m. 2. 3940

P. Helena Lechowicz-Hochedlinger 
udziela u siebie lekcyj gry fortepianowej. Wilcza 
nr 12, mieszk. nr 19. 3942

Kapitulna Aś 3, Telefonu 406t 
Filja: Nowy-Świat J6 33 

poleca
Słoik 

MIOI) W PATOCE! i f. 1 f.
.Lipcowy ciemny w słoikach . . . 12j 20
lApcowy branżowy „ ... 15* 25
lApcowy żółty , , „ , . . 17J 30
JLipcowy jasno-żółty „ ... 20 35
Akacjowy biały „ ... 22f 40
lApcowy żółty w plastrach, za ramkę

około 1J funta wagi ....................................................6C
Słoiki od miodu nieuszkodzone i wymyte przyj­

mują się z powrotem: j funtowe po 14 kop., 1 funto­
we po 2| kop.

Miód na wagę w większej ilości fabryka kupuje 
i sprzedaje po cenie bieżącej. 3947

Juljan Hryniewiecki 
adwokat przysięgły 3943 

przeniósł kancelarję na ulicę Marszałkowską pod 
nr 119. Sprawy biednych przyjmuje na swój koszt.

Instytuty Leczniczo-Gimnastyczne 
i szkoły fechtunków Miodowa nr 3 i aleja 
Jerozolimska nr 31.—M. Olszewski. 3948

3909 Dr «Z. Halpern, b. lekarz na klinikach za­
granicznych, przyjm. z chorobami skórnemi i 
wenerycz. do 10 r. i od 3—5 pop. Nowy-Świat 36.

KORESPONDENCJA PRYWATNA

, — „Dwanaście”,—Będę w W... na Wszystkich
Świętych—jeśli potwierdzisz.—Dziewięć O. P. 1497

TANIE FIRANKI. MARSZAŁKOWSKA 148

HNąjtaniej’!
„HENR I”,

Marszałkowska 09,
drugi dom od kolei.

Dostać można we wszystkich znaczniejszych 
księgarniach

a wieść odznaczona zaszczytnie na konknr-
■ „Kurjcra Warszawskiego", z 52 illustrą* 

< and w tekście Czesława Jankowskiego.— 
Cena rs. 2, z przesyłką pocztową. 2.20.

Skład główny w księgarni nakłado­
wej S. Lewentala, Nowy-Swiat As 41

(Perfum Je flenrs j’amom)
Sprawozdania badaczów natury, uważają 

zupach kwiatu tego indyjskiego za szczegól­
ną własność attrakcji ku istotom tchnącym 
tym zapachem. Fakty te stwierdzone są na­
wet przez dawnego uczonego Darwina, ró­
wnież nas o tern naucza i pogląd na groma­
dki owadów i zwierzątek gromadzących się 
około wybranych prząz nich ziół 1 traw. 
Perfumy z kwiatu miłości pochodzą z połu­
dniowych Indyj. Kwiat ten Flora of Nlgtn, 
jest nadzwyczaj rzadki i poszukiwany, gdyż 
puszcza i kwitnie w nocy, w ciągu 2 godzin 
więdnio i opada: dla uzyskania jednego fun­
ta wonnego ekstraktu, potrzeba jest około 
stu funtów świeżego kwiatu. Ekstrakt kwia­
tu miłości jest uznanym i sprowadzonym od 
pół roku do Europy. Pomimo sympatycznej 
siły, odznacza się czarująco przyjemną wo­
nią.—(Perfumy przechowywać należy w cie- 
mnem miejscu). Cena rs. 2 kop. 50, prze­
syłka 50 kop. Główny Skład w Porfumorji 
Dobrzańskiego, Krakowskie - Przedmieście 
JG 9, 1574

Gotowe najmodniejsze Okrycia damskie, Szuby na wacie, 
Wierzchy do futer oraz gotowe Futra i Garnitur ki 

futrzane w Nowo-otworzonym Magazynie.

Zamówienia tak z własnych jak i powierzonych materjałów, 
wykonywa się z wielką akuratnością. Skład warsztatu z doboro­
wych czeladzi daje pewność dokładnej i trwałej roboty. 1795

Do wynajęcia od Nowego Roku 1742

SKLEP,
w tfobrym punkcie, na Krakowskiem-Przed- 
mieściu Jit 29.—Wiadomość tamże u stróża.

SIELAWY AOtOrtlB,
L0S08 wędzony, 
PÓŁGĘSKI,
poleca Skład Win i Delikatersów 

L WRÓBEL, 
Krakowskie-Przedmieścio J6 25.

Z powodu zamierzonego zwinięcia gospo­
darstwa, są do sprzedania w bardzo dogo- 
dnom położeniu

Dobra Czyszków.
odległe od Warszawy 2 godziny jazdy koleją 
Nadwiślańską do stacji Pilawy, następnie 
9 wiorst szosą przez Garwolin, zkąd się po­
czta odbiera. Ogólnej rozległości włók 55, 
bez służebności, z lasom, plodozmian dawno 
zaprowadzony.—Dom mii szkalny obszerny, 
murowany, inno budynki również w dobrym 
stanie, ogród angielski, oranżerja, 2 owoco­
we, browar i 2 młyny wodne. Wiadomość 
na miejscu u właściciela. 1777

Syberyjskie drobne wyroby z koloro- § 
wych kamieni, nie drogo 1780 H 

na PODARUNKI I 
Marszałkowska, róg Świętokrzyzkiej 
Jfe 134, w Magaz. wyrobów z kamieni. g

W mieście Łęczycy, w no- 
cy z dnia 18 na 19 Października 

r. b., skradziono z mieszkania niżej podpi­
sanego, gotówką 28 rs., dwio poduszki i ró­
żne ubrania, nadto weksel wystawiony 
in blanco przez Marję Bredel na 
summę rs. 1,500.—Ostrzegam przeto, aby 
nikt tego wekslu, nie nabywał, a za wykry­
cie sprawcy tej kradzieży, zapewniam przy­
zwoitą nagrodę. 1467r

Aleksander Baczyński,
Od zaziębienia 

Garnitury Kutnerowe, 
Pnulł Ertredonowy na ftitj i arknsze 

oraz Pierze i Puch zwyczajny, 

Kołdry gotowe 
Atlasowe, Adamaszkowe, Tybetowe, 

Bajowe i inne, 
Watę z własnej fabryki, 

oraz przyjmują się kołdry do szycia.
Poleca 1601

Skład Tcwarów fcokciow?cti i Waty, 
PO CENACH NIZKICH, 

R. KOECHER,Podwali?. 
BTvtercere, I 

f-Świat M 20, 
di szkoła kroju | 
iw, system oryginalny B 
ny za najlepszy dla krój- H 
zkole jest magazyn su- E 
izy.—Przyjmują się pon- P 

1729

oj e* sfeezret
Jana Semsrzyńskiego 

wzywamy, aby się w ciągu 10 dni zgłosił 
do nas we własnym interesie, w przeciwnym 
razie wystąpimy na drogę sądową.

Warszawa, d. 20 Października 1892 r. 
1457R Berman Stein & Comp. 

—Zakład Stolarski Meblowy 
Jana Barszczewskiego, 

mieszczący się do d, 1 Października 1892 r. 
przy ulicy Twardej ,V» 13, prz n esiony zo­
stał na ulicę Marszałkowską Ać 125, drugie 
wejście Zielna jV 20, poleca meble gotowe 
i przyjmuje obstalunki na cało urządzenia.

Warszawska
Towarzystwa 

UDZIEŻDA”,
do ogólnej wiadomości donosi, iż w Ponie­
działek dnia 12 (24) b. in.t o godzinie 10-ej 
zrana, w składach jej przy ulicy Długiej 
Jft 42, rozpocznio się sprzedaż przez pu­
bliczną licytację, rożnych towarów, jako 
to: samowarów, wyrobów blaszanych, obuwia, 
kapeluszy, rękawiczek, towarów łokciowych 
i norymberskich, ceraty i t. p., w swoim 
czasie przez odbiorców nie wykupionyzh.— 
Bliższo informacje na miejscu. 1781

Zawsze gotowych 1396R

80 Pomników
z granitu, w rozm. kolorach, posiada 

ZAKŁAD ARTYSTYCZNO - RZEŹ­
BIARSKI i KAMIENIARSKI 

Andrzeja Pruszyńskiego, 
Art. Rzeźbiarza, Wolska 14.

Przyjmuję zamówienia na

Portrety na porcelanie 
oraz wszelkie artystyczne roboty na porce­

lanie.

Józefa Rodziewicz,
Smolna 15, mieszk. 5. 1753

^

^
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Nowy wynalazek patentowany

poleca wielki wybór goto­
wej garderoby męzkiej je­
siennej i zimowej, po przy­
stępnych cenach. —Obsta- 
lunki wykonywają się szyb- 
ko i akuratnie. i®.

zamawiać można u rządcy domu przy 
ulicy Złotej Nr 22. Amerykany, Szam- 
pion, Imperjal, po is. 2 kop. 25.—Ła- 
ciaki po rs. 2 kop, 6 J za korzec. 1793

Zaj azd Kaliski i Ra­
domski

z omnibusami pasażerskiemi, prze­
niesiony został na ulicę fcrct,. 
Lowską ]Xr B9, 1469R

i PIANINA 
nowe,pierwszorz®dnel Fabryki 

Sprzedaje oraz wynajmuje

vmzjvzj y kJ 
Nowy-Świat 4.

_____Przyjmuje strojenie i reparacje. 1787 
Z powodu zwinięcia interesu, jest do sprze­

dania około

800 sztuk 
zimowego i letniego to­

waru kamgarnowego, 
niżej ceny kosztu (per cassa), w całości lub 
też w mniejszych partjach, 1465r

w Zgierzu u R, Eberlinga.

Wspólnika z 10,00O rs. 
lub więcej, poszukuje kupiec 2-ej 
gildy, do poważnie wyrobionego już 
interesu. Powyższa summa pokryje 
tylko 750/0 wartości składu. Za- 
kładofry kapitał stinowi 2;',000 rs.— 
Obrót roczny 250,000 rs.—Zysk rocz­
ny najumiarkowańszy, 10,000 is. dy­
skontowanie wekslów, gwarantowane 
na 4 do 5% rocznych. Betlektan i ra­
czą składne oferty do Biura Ogło­
szeń Rajchmana & Frendiera.^ 
Senatorska 26, su o .Surowy aitykut.

Świecznik do badania gardła, za pomocą 
którego jedna osoba może oświetlać 
gardło, przytrzymywać język i jedno­
cześnie pędziowac.

Cena 1 rs. 20 kop.
Wyłączna sprzedaż na Cesarstwo 1 

Królestwo w fabryce narzędzi chirurgicz­
nych i wyrobów stalowych ostrych

R. MANN,
Nowy-Świat 66, 

wprost Świętokrzyskiej.
Handlującym ustępuje rabat.
Zamówienia z prowincji wyseła odwrotną 

pocztą.—Tamże polecają się pasy flanelo­
we od 50 kop. 1778

Składy Materjalów Aptecznych i Farb
HENRYKA WELT

W WARSZAWIE.
Skład główny Prsejasd 5, dom własny

Filja Nalewki Nr 11, wprost Ogrodu Krasińskiego, 
polecają otrzymane na skład główny znane ze swej dobroci wyroby toa­
letowe 'St.-Petersburskśego Chemkznego Labora­
tory um, jako to: mydła, wody kolońskie zwyczajne i kwiatowe, pudry, 
eliksiry i t. d., które sprzedają się detalicznie i hurtowo po cenach fa­

brycznych
Składy zaopatrzone są we wszelkie artykuły w zakres gospodar­

stwa domowego wchodzące, jak:
Oliwę Nicejską wyborową;
Octy stołowe;
Essencję do robienia octu;
Farbkę do bielizny i liroclimal w różnych gatunkach; 
Proszek perski i dalmacki i t. d.

Polecam również świeżo otrzymany Tran leczniczy z Bergen.
Wszystkie towary są w wyborowych gatunkach i sprzedają się po 

cenach nizkich. ___ 1521
Telefonu X° 375. Henryk Welt.

NAJLEPSZA
Wola Kolońska Kwiatowa

4711.
Bukiety Nadrenskie 

zapachów następujących: 
Rozcnodnik, Goldlack, Jaśmin, 
He Ij ot rop, Konwalja, Opoponax. 
Rezeda, Róża Nadreńska, Fijo- 
łek Nadreński, Kwiaty Nadreń- , 

skie i Marzanka.
Wytworne, długotrwale i tanie por- g 

fumy do chustek.
Wyroby te są do nabycia wc wszy- A 

stkich znaczniejszych perfumerjach i 
składach materjalów Aptecznych w Ros- k 
sji i zagranicą. ' 1108r
Strzedz się należy podrabiania. |

ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE

M. WOLANOWSKIEGO |
w Warszawie. 1068R

Gęsia .V» 81, 
wyrabiają: LINY DRUCIANE i t-ł 

drut kolczasty.

W Dobrach Willanowskich, są do sprzedania

Poręby leśne bieżące, |
Drzewostan-sosna, dąb, grab, brzoza.

Obcjrzef można każdej chwili. Informacji udziela Zarząd Dóbr w WiT/aitO- ' I 
wie. O dniu sprzedaży będą osobne ogłoszenia. 1774

UWAGA.
Jeden z magazynów manufak- 

turnych, likwidując swój interes, 
polecił Sali wyprzedaż pozosta­
łych towarów przez licytację, któ­
ra odbywać się będzie codziennie 
w lokalu Warszawskiej Sa­
li Licytacyjnej, Marszał­
kowska Jir 1&2,1 piętro, 
poczynając od Poniedziałku 24-go 
Października, og. 11 przed połud, 
aż do zupełnej sprzedaży.

Ceny licytacyjne o 30°/o niżej 
cen kosztu, o czem podając do pu­
blicznej wiadomości zawiadamia­
my, że oprócz towaru łokciowego, 
będąwystawione i inne przedmioty 

Warszawska Sala Licytacyjna, 
1468r_______ Marszałkowska 152._____

P. Sliżyński 
wyuczam najłatwiejszym sposobem 
6-iu tańców najpotrzebniejszych w 

20-tu kilku lekcjach. Senatorska 17, wprost 
W-go Herse. 1794

MOSKIEWSKIE 

TOWARZYSTWO P1LARM0MJNE, 
Ostające pod Najjaśniejszą protekąją Jej Cesarskiej Wysokości Wielkiej 

Księżny ELŻBIETY TEODORÓWNY.
SZKOLĄ MUZYCZNO-DRAMATYCZNA

[Moskwa, Bolszaja Nikitskaja, dom Batiuszkowd).
h Dyrekcja Szkoły muzyczno-dramatycznej podaje niniejszem do wiadomości, iż zapis 

°Wowstępujących trwa w dalszym ciągu-
Opłata roczna za naukę rs. 150, wnosić się mająca z góry za półrocze.

Przedmioty wykładu są następujące:
.. a) Przedmioty sztuk’: fortepian, skrzypce, altówka, wiolonczela, kontrabas, in- 
vT^tbenty dęto drewniane i mosiężne, śpiew solowy i chóralny, solfagia, teorja elementar­
ni “‘"zvki, harmonja, kontrapunkt, fuga, formo, kompozycja, instriimentaąja, historja mu- 
PiV -Klasa Dramatyczna: deklamacja i ćwiczenia praktyczne na scenie, historja sztuk 
fażfbyeh teorja sztuk pięknych, historia dramatu, teorja dramatu, anatomja i fiąjologja, 

tunok, plastyka, mimika i tańce.—Klasa specjalna pedagogiczna: dla kształcenia 
Wycieli gry fortepianowej; i .....

his. h) Przedmioty naukowe: Nauka Religii, język russkt i literatura, matematyka, 
Bth.°rja powszechna i russka, geogratja, fizyka, języki: trancuzki, niemiecki i włoski, hi- 

literatury powszechnej, historja wychowania i ktuigrafja.
Programy i warunki szczegółowe otizymywac można w Dyrekcji Szkoły, załączając 

r*? pocztową na odpowiedź.
i a Osoby, które ukończą kurs całkowity, obdarzone są atestatami pierwszego stopnia 
»“'"eiego stopnia. Zaszczyceni atestatem pierwszego stopnia, p astują godność wolne; 
Ł®Wuty. Atestat drugiego stopnia uaduje prawo nauczyciela lub nauczycielki 

^yki.
t0 Przy odbywaniu powinności wojskowej, ukończenie całego kursu w Szkoło 
*°n‘ieiuouqj| <iuiv. ■<. tbęi pierwszej kategorji. 1/50

Złoty Medal 1885 r.

KASSY■ ■ Nowy-Świat Aż 34.
SPECJALNA FABRYKA 

nagrodzona medalami na wystawach Euro­
pejskich i Amerykańskich.—Wyrób pierw­
szorzędny.—Ceny nizkie, znaczny wybór.— 
Cenniki z rysunkami wysyłają się bezpła­
tnie. 592R

Filiżanka kosztuje tylko 4Ł kop. 
Przygotowanie Kakao kuracyjnego 

fabr. J. et C. Bluoker w Amsterdamie, 
wymaga jednej minuty czasu

Sprzcdaje się we wszystkich główniej­
szych składach kolonjalnych i apte­
cznych.—Skład główny na Królestwo 
Polskie u Jóiefd Kleinadel, 

w Warszawie, Królewska Nr 39.
Telefonu )4 280.

Zaleca się dla rekonwalescentów 
i dla dzieci, jako kuracyjny i

l.NAJhia$ZY<Ś.TRĄi?rMl^YS

NIEZBĘDNY W KAŻD > N
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ŚWIEŻY TRANSPORT KOM 
zaprzęgowych i wierzchowych, nadszedł z. Wcgier 

da „NOWEGO TATTERSALLU”, 
Trębacka Nr 11. 1797

Muqu«t dipwtes ea fiiuce A i iElraotcr

ZUPEŁNEJ WYPRZEDAŻY

f W SPRZEDAŻ'/ «> każdem mieście we wszystkich 
ł lepszych handlach delikatesów, win i likierów. .

KRZYŻE FLORENCKIE,
poleca na Dzień Zaduszny 1779

S. GĄSIOROWSKI, Nowy-Świat 49.

igga^aa^CT.^EiMBr’rgTfflTrrCTg’afflwa.iiJiiiii mi »■■■■ ■ n.i n—iai mliii iiiiiim
&Aia __ ’ • a

Z powodu zwinięcia Galanteryjnego Magazynu 
? J ii _ . _f.r n nnrmnn O AnMP TT1.1 Tl ■ _ 1_

Z KLASZTORU FECAMP WE FRANCYI
WYBORNY, WZMACNIAJĄCY, WZBUDZAJĄCY .TRAWIENIE I APETYT.

n/jlepszy ze wszystkich likierów.
Zawsze wymagać 

k ByćaiTAKi.E liqueur r£kbpiuto£B I CZWorogrannej ety kie- 
M M“4«‘<i,iH“4t<fBi,łOce44,£‘r“ftf |ty u spodu każdej bu- 

| telki z podpisem Dyre­
ktora generalnego.

PRAWDZiWY LIKIER BF.NEDY

róg Krakowskiego-Przedmieścia i ulicy Trębackiej (Stara Poczta), poleca Szanownej Publiczności wielki wybór 

SW Ubiorów uszlicii oraz uatwjaMw asraiicnyek iłrajoijcii la Waltó, msmi jssieuj 1 ziwj— Cny tó’m stilt
Banka i wychowanie.

a\ Zakład froeblowski dla dzieci .od 4-ch 
M/do 7-iniu lat Emilji Goldmanowej, Świę-' 
tojersk.alS.  33685r __
Adres: Biuro nauczycielskie St. Łuczyń­

skiej, Warecka 3. Francuzki wykształcono 
szukają posad lub pól miejsca. 33990  
Angielka rodowita, wyższy dyplom, lekcje 

trzy tygodniowo miesięcznie rs. 3. Bracka 6, 
mieszkania 18. 3 891 
Angielski, francuzki udzielam gruntownie.

Mokotowska 42—2, do ^dwunastej. 33865 
e rtystyczno-rzemieślnicza szkoła żeńska 
M Jadwigi Przowóskiej, Niecała .N» 10, nagro­
dzona medalami w Warszawie i Petersburgu 
za najlepsze wykłady rzemiosł i najzgrabniej­
szy krój. Uczennice szybkie odnoszą korzyści. 
Ceny przystępne. Pensjonarki przyjmują się; 
dla osób przyjezdnych specjalno pośpieszne 
kursy. (Filja: Łódź, Zielona 5). 31740 
Adres pierwszorzędnego biura nauczyciel­

skiego. Załęski. Mazowiecka 16, rekomen­
duje nauczycieli, nauczycielki, bony. 3357r 
i dres: Pierwszorzędne biuro nauczycielskie 
kSikorskiej, Niecała 12, rekomenduje nau­
czycieli, nauczycielki i bony. 3274r 
« \ Zakład froeblowski Janiny Anders, Zgo- 
Ją/da Nś 1, róg Chmielnej. Przyjmuje dzieci 
od lat 4—7. ~ -33453
Biuro rekomendowania nauczycieli, metrów, 

guwernantek, bon, administratorów. Świę- 
tokrzyzka27. Dąbrowska. 34102 
Była nauczycielka przyjmuje na mieszkanie 

kształcące się. panienki. Konwersacja fran- 
cuzka. fortepian. Hortensja 5—19. 34038
Do wspólnej nauki kursu 1-ej klasy po­

trzeba dziewczynki. Tamże specjalne lekcjo 
matematyki. Marszałkowska 84,-mieszk. 8, 
od 3—4. 3.':949 < .
r rancuzka wykształcona, obecnie ną pen­
s'sj i, może udzielać lekcyj francuzkiegó języ­
ki w godzinach przedpołudniowych. Oferty: 
biuro ogłoszeń, Senatorska 26, pod E. D. 3410r
1/ rancuzka konwersacja, oraz lekcje. Wspól- 
F na 32—14,- od 11—1. 34230

rancuzka rodowita, ^poszukuje lekcyj ję- 
: zyki francuskiego. Wiadomość: pod lite­
rami M. S. przy ulicy Dzikiej 1, na pensji 
żeńskiej, od godziny 12-jl.j ^_34_194
Feliks Angor, były koncertmistrz orkiestry

Bullcijalma udziela lekcje gry skrzypco­
wej, .plac św. Aleksandra domu Ń-13, m. 14, 
zrana od 9 do 1'^ej; 34224_____
y-ilolog. student uniwersytetu, poszukuje 
i”lekcyj lub korepetycyj. Żórawin 17, mie­
szkania 6. 3415r >
Francuzka z dyplomem ndzida lekcyj i 

konwers icji. Chłodna N’° 40, od 4—6, u 
rządcy. 33829
Języka niemieckiego udzielam i konwersa­

cji praktyczną, łatwo zrozumiałą metodą.
Z:eina l7, mieszkania 17.______ 33670_____
asauczycielka polka, konwersacja niemie- 
™cea: francuska, śpiew, muzyka wyższa, 
300 rubli. Świętokrzyska 27. Biuro Dąbrow- 
■kiąj. <4253

nauczycielka muzyki za dwie godziny o- | 
Rtizvuni pokój i herbatę. Ul. Nowogrodzka 
21-5'. _____________ 34272
nauczycielka z znajomością gruntowną 
Hj-.zyka francuskiego, niamiockiego z kon­
wersacją, russkiego i przedmiotów klasy­
cznych poszukuje lekcyj. Chmielna X. 70, mie­
szkania 1. _________ 34201
Niemieckiego z konwersacją udziela grun­

townie nauczyciel. Ziuta 13—37. 34155
nauczycielka z wyższym patentem, udzie­
liła lekcyj, przygotowuje do gimnazjum. 
Wspólna 35, m. 4. 33759  
njauczycielka z Wyższym patentem poszu- 
lAkujo lekcyj, korepetycyj. Szkolna o, mie­
szkania 16. 33933  
nauczycielka doświadczona, izraelitka, po- 
Ksiadująca języki: russki, polski, niemiecki, 
francuzki (specjalnie) i angielski, oraz muzy­
kę, po powrocie z Paryża, pragnie objąć odpo­
wiednie stałe zajęcie w zamożniejszym do­
mu. Oferty pod literami H. G. w kantorze , 
Kurjera. 80S4r
Potrzebna jest nauczycielka mogąca dostar- ' 

czyć świadectwo patentu i z miejsc poprze- I 
dnich. Znajomość języka francuskiego, rus- . 
skiego i niemieckiego konieczna. Zgłoszenia i 
przyjmują się pomiędzy 11—2, Długa 51, 2-e 
piętro.  33497 
n oszukuję nauczycielki do dwóch dziewczy- 
I nek, znajomość dokładna języków jako i 
muzyki jest wymaganą. Oferty pod literami 
K. K. w Aleksandrowie pogranicznym. 34204 i ... --- 4---- — —  | 
Student, doświadczony, sumienny i en ergi- i 

czny korepetytor, specjalista języków staro­
żytnych, russkiego i niemieckiego w zakresie 
kursu gimnazjalnego, nie mając środków do 
życia poszukuje lekcyj lub innego zajęcia. 
Marszałkowska Ne 91, mieszkania 31, 4-te pię­
tro. , ,__ ,, ■J'1....... , 3408r--------
C tadent uniwersytetu poszukuje lekcyj. Mar- 
Oszałkówska 91—28. 3409r
Student uniwersytetu przysposabia do gi­

mnazjum, udziela iektyj języków staroży­
tnych', ruskiego i matematyki. Złota 44 d, 
mieszkania 11. 3407r
Szkoła prywatna, męska na prowincji jest 

do odstąpienia. Wiadomość: ulica Zgoda
N4_3, m. 4. - ■ ■ . 33620
S' piewu i muzyki, w domach prywatnych

F u siebie udziela osoba, która po kilkole- 
tniem kształceniu się w Paryżu i Włoszech 
u pierwszorzędnych profesorów i posiadająca 
takowych patenty, świeżo powróciła z zagra­
nicy. W iadomość w księgarni Gebethnera i 
W ol ffa. 3.056 
llcźennica kon ser watorjum poszukuje le- 
Ukcyj muzyki. Aleja Jerozolimska 50, mie- 
szkanin 11. 34015 
Uczennica wy ższego kursu konserwatorium, 

udziela muzyki po rublu godzina. Oferty 
proszę składać w kantorze Kurjera Warsz. 
pod lit J. X. 33449 
Udzielam lekcyj języka polskiego. Wielka 

33, mieszkania 30. 33534
fijyższa nauczycielka, z patentem, udziela 
Wjęzyków nauk klasycznych, oraz chemji i 
fizyki. ’’kowska 39, m. 14. 34197

W szkole rzemiosł dla kobiet Aleksandry
Koiycińsl.iej, Krakowskie - Przedmieście 

.V 17, lozpoezy: ają się kursa kroju sukien, 
bielizny, szycia, strojów, koronkarstwa, haf­
tów, pończosznictwa, rękawicznictwa, krawa­
tów, szewetwa, robót włóczkowych, tkactwa, 
szmukłerstwa, holjomiujatui', miłowania na 
porcelanie, aksamicie, wypalania na drzewie, 
skórze, rysunków, na szkle litogratji, metalo- 
rytnictwa. Introligatorstwo i koszykarstwo. 
Pensjonarki przyjmuję. — Tamże zakład gi- 
mnastyczno-lecziiiczy dla kobiet i dzieci, u- 
dzielanej przez doktorów.  30217  
Zakład froeblowski Jadwigi Chrząszczew- 

skiej przyjmuje dzieci, pół-penąjonarzy, wy­
chowawczynie. Nowy-Świat 21. 33065

Doniesienia osobiste.
Alfa ma list na poczcie. 
____________________________ 34216 
i isty wysiane .Apelles" 36 A. S.
L 34189 
List dla Violetty Nż 21 m. 4 wysłany.

_________________________ 34217 
List wysłany dla Samotnego Brzeziny 25 od 

W. J. K. 20. 34273 
rłomyk’’ wysłał odpowiedź.

,r 34199

° *» n <1 y I p r ft c °*
Ł) Ecszukiwa.13.

Angielka z Londynu (gruntownie francuski, 
Rwłoski). 3 Miodowa, oficyna 25. 32372
[tona niemka w starszym wieku poszukuje 
L.'miejsca do dzieci lub do gospodarstwa.— 
Chłodna N?46, m. 15. 33357
Francuzka ma kilka godzin wolnych. Mar- 

szałkowski 116, ni. 19. 34218
Francuzka poszukuje zajęcia.—Ulica Żó- 

rawia J6 ł.4, mieszkania 15, od 9 do 2-ej 
po południu. 33577
pospodyni młoda, świadectwa 13 lat, po- 
Uszukuje miejsca do zarządu domem lub nie­
daleko od Warszawy na wieś. Wiadomość: 
Chmielna 45—16. 33826 
yrojczyni z wieloletnią pzaktyką, z zagra- 
Ruićy, szuka miejsca w pierwszorzędnym ma­
gazynie. Oferty pod .Konfekcja" przyjmuje 
Kurjer. 33819  
Kucharka znająca doskonało sztukę kuchar­

ską, eleganckie podania, jak kucharz, po­
szukuje obowiązku do dużego domu. Łaska­
we oferty przyjmuje Kurjer pod wyr. .Sztuka 
kucharska.” 34214
Kucharz z dobremi świadectwami poszuku­

je obowiązku do domu prywatnego. Wiado- 
mość: ulica Długą y. 3Q, mieszk. 36. 34152
sy: ł°dy człowiek, poznańczyk, tu naturalizo- 
jflwany, kawaler, wieloletni kasjer, buchal­
ter w wielkich dobrach ziemskich, znający bu- 
chalterję podwójną i języki, obznajmiony z 
interesem drzewnym, poszukuje miejsca. Ła­
skawe oferty pod lit. P. R. w Biurze ogłoszeń, 
Wierzbowa 8.  34258
Panienka z praktyką ośmioletnią poszuku­

je zajęcia w 'klepie. Wilcza 72, mieszka- 
126. 3404r

RFłoda, inteligentna osoba życzy sobie za” 
Ifitrudnienia na kilka godzin dziennie do 
dzieci lub do towarzystwa. Łaskawe oferty 
przyjmuje Kurjer dla .Heleny." £4191 
■f łode małżeństwo, bezdzietne, poszukuje 
Iłtza obsługę mieszkania z nieJużem wyna­
grodzeniem, z dobremi świadectwami i reko- 
mondacją, w każdy 5 czasie, do kawalerów 
lub do pojedynczej osoby. Oferty pioszę zło­
żyć w kantorze niniejszego pism®, pod litera- 
mi P. F._____________________34172
fiś łoda polka (sierota bez środków do życia), 
Iłtposiadająca języki niemiecki, francuski, u- 
zdolniona w strojach, poszukuje miejsca skle­
powej na wyjazd do Rosji. Łaskawe oferty, 
vvroclaw, Ghilnstrasse 5, L Alarja Witkano- 
wieź._________________ 33989_____
Osoba wykształcona, lat 30, poszukuje 

obowiązku w russkim domu za gospody­
nię. Marszałkowska Nś 44 i 36. 33527
Osoba biedna, skromnych wymagań, prosi 

o szycie u siebie lub za domem. Złota 16, 
m. 20. 33840
Osoba wykształcona, z dobrym francuskim, 

muzyką oraz obznajmiona z metodą froe- 
blowską, poszukuje zajęcia. Krucza 13, miesz­
kania 14. ____ 34147
C. sobą z prowincji, z dobremi świadectwa- 

?mi, poszukuje miejsca panny s użącej w 
Warszawie lub na wyjazd. Wiadomość: Kra­
kowskie-Przedmieście M 9, perfumeria Do­
brzański ogo._ _______ 34086
Osoba w średnim wieku chce przyjąć miej­

sce do towarzystwa, zarządu domem lub o- 
picki nad dziećmi. Posiada dobrze język fran­
cuski. Adies: Świętojańska 21, m. 7. 33889
Poszukuję miejsca kasjerki lub sklepowej. 
_Oferty przyjmują Kurjer Z. Ł. 34162 
Panna uzdolniona do bielizny i krawiecczy- 

zny życzy sobie znaleźć ciągłą pracę w do­
mu zamożnym. UL Bednarska Jft 10, mieszka­
nia 13. 33718
noszukuję posady inkasenta, magazyniera, 
Ikasjera, rządcy lub administratora domu.— 
Kaucja na żądanie. Oferty przyjmuje Kurjer 
Warsz. .Posada." 33927

Polka inteligentna, w średnim wieku, z za­
granicy, mówiąca doskonale po niemiecku, 

szuka posady do zarządu domem i opieki nad 
dziećmi. Oferty dla P. P. przyjmuje Kur­
jer 33820
Uczeń z dwuletnią praktyką poszukuje miej­

sca w aptece. Oferty przyjmuje Kurjer dla 
-Ł. H._ 34159
Uczennica berlińskiego konserwator)urn, 

znająca gruntownie niemiecki, poszukuje 
zajęcia w domu od kop. 25. Orla 7, mieszka- 
nia 8. 3411r
Wdowa po urzędniku poszukuje miejsca w 

sklepie dla dwóch córek, piętnasto i sie­
demnastoletniej; młodsza bez wynagrodzenia 
Wilcza 72, m. 26._______________ 3405r
Wdowa średniego wieku, posiadająca języ 

ki francuski, niemiecki, russki, poszukuje 
posady do zarządu domem, matkowania dzie 
ciem, towarzystwa osoby słabej. Oferty przy, 
muje Kurjer .Praktycznej." 33886 J
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b) Zaofiarowane.
bieliźniarki maszynistki potrzebne zaraz. 
UPracownia bielizny Jadwigi Cydźik, Sena- 
JorskajŁ______________________ 34027 
t ona nietaka potrzebna. Bracka 16, miosz- 
u-kania 24. 34040

Bona niemka potrzebna na parę godzin 
^dziennie. Marszałkowska 67, m. 11. 3395r 

ho pracowni Elizy potrzebno są zdolne 
Mpanny do staników i okryć. Świętokrzyz- 
U Ai 3, 33930

Do pracowni bielizny potrzebne zdolne 
dziurkarki. Podwale J& 16, stróż wska- 

33952

DO pracowni bielizny potrzebne dziurkar­
ki oraz uczennice. Ślepa X? 3, mieszka­
ła 3. 33953  

hziewczyna młoda, od lat 16, umiejąca 
Upłynnię i wyraźnie czytać po polsku, szyć 
’k maszynie i znaczyć, może znaleźć zajęcie 

0 posług przy pani domu. Zgłaszać się mię­
ły godziną 11 a 12-tą na ulicę Aleksandrja 
1*10, na I-sze piętro.  3406r

Francuzka skromnych wymagań, z dobrą 
rekomendacją, potrzebna na wieś. Jerozo- 
Jtaska 63, m. 10. 34198 

Porznlnia i rektyfikacja, Międzyrzec, gub. 
wsiedlecka, urządzona na wysoką skalę, po- 
«Ug najnowszego systemu, poszukuje od za- 
łz praktykanta.—Zgłoszenia przyjmuje A. 
{lich a Iski. 32946

Gospodyni młoda, umiejąca gotować i pra­
sować, potrzebna zaraz na wieś. Hotel Li- 
!jWski A? 3, od 9—10-ej i od 4—5-ej. 34174 

If łody człowiek, odpowiednio wykształco- 
, * ny, potrzebny do zajęć kantorowych i eks­
pedycji w interesie towarowym. Oferty z o- 
hsem dokładnym zajęć dotychczasowych i re­
komendacją, przyjmuje Kurjer Warszawski 
JodX. B.K. 33671
If aszynistki i podręcznych potrzebuje za- 
Jlraz E. Gundelach, Nowy-Świat 53. 34268 
ISechanik zdolny i sumienny może znaleźć 
Jlstale zajęcie. Wiadomość: Świętokrzyzka 
<2, m. 14^ 34192  
t otrzebne są podręczne i uczennice do 
^kwiatów. Nowolipie Jfc 36, tn. 17. 83825
potrzebne panienki do haftu. Chmielna 
•Jfc 62, m. 7._________ ______ 33823_____
Potrzebne są uzdolnione panny do perfum 

i mydeł toaletowych. Wynagrodzenie do- 
^e. Zgłosić się: Szmulowizna, ulica Kadzy- 
łińska, w fabryce. 33941

Fotrzebne podręczne do staników i uczen- 
^nice. Długa 27, m. 19._  33977

potrzebna ze wsi gospodyni,-kucharka do­
mbra. Marjensztadt Aa 1, m. 14. 3 '087
Łotr zabite panny do okryć. Daniło wi czo w- 

I£ska Ae 4, mieszkania 2, Grabowski 33641 
potrzeba zarządzającego większym mająt- 
• kiem; pożądauem byłoby z kaucją. Posiada­
jący dobre świadectwa i rekomendacje, ko- 
Pje takowych zechcą pozostawić kantorowi 
Kurjeia pod cyfrą 365. __________33939
hotrzebnc panny podręcstne i do nauki sta­
dników. Żórawia 25, m. 18. 34151 
Fotrzebns. zdolna panna do staników i do 

nauki. Wiadomość: Solna JG 4, mieszka­
ła 12. ______________ 34148
potrzebny uczeń do apteki na prowincji.— 
£ Wiadomość w aptece W-go Geenera. 34117 
Potrzebna uzdolniona krawcowa do maga­

zynu na prowincję, zaraz. Elektoralna 49, 
M. 13, od 5 do 7-ej wieczór. 34000
potrzebny jest subjekt umiejący dobrze go- 
T lić. Wiadomość w zakładzie fryzjerskim 
Przy ulicy Mazowieckiej A« 2. 84008 
Fotrzebna jest sklepowa fachowa do maga- 
^zynu okryć damskich. Niecała At 14. 34014 
Potrzebna jest starsza panna kompletnie u- 

zdolniona do pracowni sukien i okryć dam­
skich. Wiadomość; ulica Nowy-Świat A« 37, 
Mieszkania .V 9. 34225 
Potrzebna osoba inteligentna, z konwersa­

cją francuską, do towarzystwa dorosłej pan­
ny i do wyręczania pani domu w gospodar­
stwie. Bracka .'w 4, mieszkania 6, od godziny 
10—12-ej. 34231 
potrzebna panna do wyszywania halek.— 
£ Żórawia 1, mieszkania?. 34240
hotrznbne zaraz zdolno podręczne do kra- 
I wiecczyzny. Pracownia Zielińskiej, Jerozo­
limska 78. 34233  
panny zdatne i zdolne podręczne potrzebne 
I są do krawiccczyzny. Nowy-Świat Aś 54, 
Mieszkania 14.  34244
potrzebny uczeń do stolarza cechowego.— 
rTwarda Jtt fl.  34246
potrzebna od 1-go listopada panna służąca 
I do dwojga państwa, młoda, skromnych wy- 
•nagan, umiejąca dobrze szyć, reparować i pra­
sować bieliznę męzką oraz drobne robótki.— 
świadectwa dobre są wymagane. Wiadomość 
U właścicielki, Chmielna A« 60, od godziny 
12—5-ej. 34264

Potrzebna jest maszynistka do bielizny i 
podręczna. Kościelna At 9. 34157

KURJER WARSZAWSKI.—-Dnia 22 października 1892 r.

Potrzebne do bielizny maszynistki i uczen­
nice. Józefowa Hertz, ul. Marszałkowska

IG 148.______________________34168

Fotrzebna zaraz bona francuzka z dobremi 
świadectwami. Zgłosić się: Marszałkowska

A° 99, mieszk. 7. _ 34168

Potrzebne zdolne maszynistki do bielizny. 
Leszno 63, m. 15. 34054

Potrzebne są panny zdolno do maszyny.— 
Leszno 18, mieszkaniu 61. 34176

Potrzebna zdolna panna do krawiecczyzny 
do domu prywatnego. Krucza Jś 36, miesz­
kania 3. 34188  

Potrzebna zarządzająca do interesu galan­
teryjnego, z kaucją i solidną rekomendacją 

oraz zdolny subjekt. Oferty zostawiać w kan­
torze Kurjera sub L. B. 34196
potrzebny zaraz współpracownik, pbeznany 
Iz czynnościami ajenturowomi, na objazdy. 
Kaucja koniecznie wymagalna w getówco lub 
w papierach procentowych. Seijozne oferty 
z „curiculum vitae” przesyłać do Kurjera 
Warszawskiego pod znakiem „Współpraco- 
wnik z kaucją." 34270

Rzeźbiarz Will, Śliska 43, poszukuje ucz­
nia, chrześąjaninu, z domu przyzwoitych ro­

dziców. 34005
rządca młody, kawaler, potrzebny zaraz na 
Uwieś. Kopje świadectw wraz z adresem nad­
syłać przez niedzielę do szwajcara hotelu Li­
tewski ego.  34235_____
Zaraz potrzebna kobieta energiczna, obznaj- 

miona z handlem, do samodzielnego prowa­
dzenia interesu, z pewną gwarancją. Wiado­
mość: Kapitulna As 5, mieszkania 3, od 10-ej 
do 12-ej. 34241

Kupno i sprzedaż.
adres: Widok 3. Sprzedaję, kupuję gardero- 
Rbę damską mało używaną.________33270
a \ Herbata lądowa katyńskiego, Jeroao- 
ft/l mska 84, świeża, łagodna, najlepsza dla 
nerwowychj  31065 _
0 ntykwarjusz Maków, Solna 9, poleca me- 
Rble starożytne, bronzy, porcelanę, szty­
chy. _________________ 33807
nryczka mała, nowa, silnie zbudowana, ta- 
tJnio do sprzedaniu. Chmielna 18. 33651

Do sprzedania, Marszałkowska At 135, 
kontuar z marmurowym blatem, gablotki 
irażetowskio dwie tanio. Wiadomość u stró­

ża. 33549

Oo sprzedania kareta trzyosobowa fabry­
ki Romanowskiego i dwuosobowa, używa­
ne. Nowy-Świat As 25, w kantorze powo­

zów.  33896 

Do sprzedania meble, fortepian, lustro.— 
Wiadomość: Dzika 73. 34229

Dla malarzy. Utcnsylja malarskie do sprze­
dania. Szczygla 3, od 10—4-ej. : 4242

Do sprzedania firanki. Nowogrodzka 27, 
m. 20. 34245

Do sprzedania kanapka i dwa krzesełka z 
czarnego drzewa, brokatelą ponsową kryte, 

rotunda kortowa popielata. Piać św. Aleksan­
dra A? S, u stróża.  342 :6
Dubeltówka odtylcowa i drzewka owoco­

wo do sprzedania. Hrubieszowska Aś 4, 
mieszk. 8. 34250

Do sprzedania popielice damskie, granato- 
wem suknem kryte. Włodzimierska As 11, 

m. 8. _______ __84185
Do sprzedania kareta, faeton, bryczka i 

dwa amerykany. „Nowy Tattersall", Trę- 
backa 11.   34146

Do sprzedania łóżko orzechowe, materac 
druciany. Hoża 9, ni. 8.  33 )18 

Faetonik elegancki tanio sprzedam. Lesz­
no <0. 33765_

Fortepian Hofera do sprzedania tanio. No- 
I wolipie 22, m. 4. 33522  
Futro damskie, kołnierz i mufka do Sprzeda­

nia za rs. 15. Marjensztadt 20, mieszka­
nia 7. ________ 34046
Futro niedźwiedzie w dobrym stanie do 

sprzedania tanio. Krakowskie-Przedmieście
JE 4, fabry ka waty. 34223

Faetonik petersburski do sprzedania. Żela- 
zna At 89, ujakieruika. 34262

Faeton używany, mocny, elegancki tanio 
sprzedam. Nowolipie At 80, u gospoda­

rzu.  34261

Fortepian półsiodmej oktawy rs. 70. Wi­
leńska 25 (Praga), stróż wskaże. 34187

Futra: damska rotunda, męzkie podróżne 
sprzedam. Wilcza 37—3. 134184

Fortepian czarny, ton piękny, rs. 200, al- 
gierka szopowa, salopa pluszowa. Marszał­
kowska 94, mieszk. 14.  34077 

Fortepian do sprzedania fabryki Kerntopfa 
za cenę przystępną. Aleja Jerozolimska 25, 

mieszk._22,_od 12 do 3-ej. 34170  
Futro damskie oposy do sprzedania tanio.— 

>owy-świat At 38, mieszk. 15. 34167

Futro damskie lisy, czarno kryte, do sprze­
dania. Tamże pomieszczenie na fortepian.— 
Chmielna 82, m. 8. 34158

Fabryka mebli giętych, Smolna Jft 16, pole- 
I ca meble w różnych najświeższych fasonach 
tanio; krzesła od rg. 18 tuzin. Świeżaw- 
ski. 33618  
Fortepian sprzedam za 50 rubli. Wiado- 
r mość: Grzybowska 32, w kąpielach. 33966 
Fortepian czarny, krótki, prawie nowy, do 
T sprzedania. Długa 25, lombardy  33648
fortepiany, pianina wyprzedaję, wydzier- 
I żawiam najprzystępniej, strojenia, egzercy- 
towanio. Jerozolimska 84, Strzelecki. 33854 
Fortepian do sprzedania za rs. 95. Nowy- 
I Świat Aj 36, m. 22. 33882

Futro lisy, paltociki dziecinne, szynel, łóże­
czko, fotel 3 rs., samowar, umywalnia 3 rs,, 
klosze sprzedaję. Zielna 11—2. 33877 

Fortepianów, pianin strojenie, reparację 
^przyjmuje Rydlewski, Tamka 33. 33878
Garnitur orzechowy masiw, kryty Utrech­

tem, kredens i stół jadalny do sprzedania.— 
Hoża 20—1. 33558 
Garnitur mebli dziesięć sztuk rs. 32. Tamże 

pomieszczenie dla panienki. Pańska 18, 
mieszkania 19. 33496

Jest do sprzedania fortepian Zakrzewskiego. 
Marszałkowska 32, m. 2. £3 46

Jabłka z Otwocka (Królowa Renet), dające 
się przez całą zimę Konserwować, po rs. 4,50 
pud sprzedają się w dwupudowych skrzyn­

kach do 10-ej zrana i 3—6-ej po południu.— 
Ulica Złota 36, stróż wskaże. 34036 
|/asy ogniotrwało najtańsze i najtrwalsze w 
flspocjalnrj fabryce egzystującej od 1863 r., 
Stanisława Baumgart, Chłodna 40. 32356
E/neippa płótno zapobiega poceniu się i 
llprzeziębioniu, wyłączna sprzedaż J. Billing, 
Marszałkowska 129, 31266

Kneippa bieliznę męzką i damską poleca
J. Billing, Marszałkowska 129. 31266

M neippa płótno czysto lniane, bardzo trwa­
nie, wyłączna sprzedaż w składzie bielizny J. 
Billing, Marszałkowska 129. 31266
jf neippa bieliznę we wszelkich fasonach 
llwykonywa we własnej pracowni, pod oso­
bistym kierunkiem J. Billing, Marszałkow­
ska 129. 31266 
Koń lat trzy, maści szpakowatej, czystej 

krwi arabskiej, dobry do sportu, jest do 
sprzedania za umiarkowaną cenę. Gubernja 
siedlecka i powiat, w Zbuczynie, w są­
dzie._____________________ 33876
Kasy ogniotrwałe,najtańsze i najlepsze u R.

Bon tego, Nowy-Świat 34. 3356r

Kredens dębowy duży do sprzedania tanio.
Żelazna Ai 30, u stolarza Drzymulskie- 

go, 34212  
Kontuar dębowy dobrej roboty tanio do na­

bycia. Srebrna A< 16. 34256 
Kareta na cztery osoby, dawny fason, sanki 

petersburskie, chomonta, tanio do nabycia.
Srebrna JG 16. 34255
Łfołyska bujająca żelazna, prawie nowa, 
^niedrogo. Solna A° 11, w sklepie. 34248 
Kiosk mach<mrowy oszklony z brouzami, 

bardzo piękny, do sprzedania. Saski Plac 5, 
B. Bolcewicz.  34239

Lando na gumach, amerykan i pianino 
sprzedaję. Jerozolimska 56. 34219
óźek para orzechowych, stylowych, elegan­
ckich, rs._40. Leszno 44, stolarz. 33456 

Łóżka dwa żelazne meblowe pojedynczo do 
sprzedania. Chmielna 36, m. 6. 34026

ojteble za bezcen! Garnitur czarny orzecha- 
118 wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, 
kredens, stół, krzesła, biuro, szesłongi, fi­
ranki — Marszałkowska J& 108, od ulicy 
Chmielnej .V 87, m. 30.33631 

Rebłe tanio! Kompletne urządzenie salono­
we, buduarowe, gabinetowe, do jadalni dę­
bowe oraz inne meble i lustra w całości lub

pojedyncze sztuki. Marszałkowska 119, mię­
dzy Złotą a Sienną, mieszkania 15, druga bra­
ma, parter._ 32869 
Webie tanio, kompletno urządzenia salono­

we, gabinetowe, do jadalni dębowe oraz in­
ne meble, w całości lub pojedyncze sztuki. 
Robota trwała. Mokotowska 59, Koperski, 
przy placn_św. Aleksandra.- 32505  
Meble za bezcen! Garnitur czarny, orzecho­

wy, lustra, rozmaito inne meble, szafy, 
kredens, stół, krzesła, biuro, szesłongi, firan­
ki. Nowogrodzka 28, pierwsza brama od Mar­
szałkowskiej, u właściciela domu. 33393

Magazyn fabryczny wyrobów platerowa­
nych, złotych, srebrnych i drogich kamieni 
J. K. Głaziewicz, Senatorska 10, poleca swojo 

wyroby, znano już z dobroci, gustu i tanio­
ści. Przyjmuje wszelkie obstalunki i repa­
racje.  3390r
pslekoz Adamowa pod Grodziskiem, 9 kop. 
HI kwarto. Wspólna 33. W okolicy Wspólnej 
odsyłam. 33874  
Meble z pięciu pokojów tanio do sprzodauia 

z powodu wyjazdu. Nowy-Swint -1, mie­
szkania 28, w drugiem podwórzu, “rn& !
tro _  
^as^ny>ękńie'^jąS-od-rs. 12. Dńka 
|»|Ai 20, mieszkania 34.

Magazyn towarów bławatnych M. Szyszka
Żelazna Brama A? 2, otrzymał na sezon o- 

becny wielki wybór towarów fantazyjnych na 
suknie, materje i wełny na pokrycia szub, fu 
ter, korty chevioty angielskie na kostjumy, 
flanele, barchany różnokolorowe, sprzedaje pc 
cenach niebywale niskich.—M. Szyszka, Żela­
zna Brama A? 2. 3412r

Maszyna parowa czterokonna, z kotłem, 
walce granitowe do mielenia, tanio do na- 
bycia. Srebrna A< 16. 34257

Na kartofle z dóbr Wilanów obstalnnki 
przyjmuje Mleczarnia Willanowska na Fo- 
ksalu oraz sklepy nabiałowe: Chmielna 10, 

Marszałkowska 84. Próby tamże. Cena korca 
z odstawą rs. 2. 34200
Otomana dobra niedrogo do sprzedania.— 

Elektoralna 2-3, m. 19, 34251__

Otomana urzędowej roboty do sprzedania; 
zarazem podejmuję się robót w dotuach 

prywatnych. Krakowskie-Przedmieście 20, 
m. 11. 33666   
Palto na oposach z kołnierzem barankowym 

męzkie, do sprzedania. Hoża 5, mieszka­
nia 12.  33893  
Pianina nowe, największy wybór, także ma­

ło używane, sprzedają po cenach najprzy­
stępniejszych z poręczeniem Jan Diltz i Syn. 
Marszałkowska 140. 32350

Pianina do wynajęcia. Jan Dutz i Syn, 
 Marszałkowska 140. 32319  

notrzebąję 850 worków nowych lub do- 
I brych używanych. Wiadomość: Jasna JG 2. 
m. 3. Tamże wozownia do wynajęcia. Od 9-ej 
do 10-ej zrana.  34062

Fiec meidingerowski duży, nowy, do. sprze­
dania. Krakowskie-Przeam. 50, mieszka­

nia 16. 33668
rartia dobrych skrzyń do sprzedania. Lesz- 
I uo 10. 34206

Poszukuje się urządzenia sklepowego.— 
Zgłaszać się: Nalewki 28, m. 5. 34179

Falto zimowo na batanaoh, mało używane, 
do sprzedania. Cena przystępna. Piękna 25,

m. 1L________________ 34215

Para kuców angielskich tanio do sprzedania.
Wiadomość w restauracji „Maison Doreo”, 

Kotzebue J6 4. 34269

Rotunda na tybetach białych, pluszem kry­
ta, zostawiona do sprzedania z powoda na­
głego wyjazdu za przystępną cenę i wiele in­

nych futer. Jakób Pawełek, Czysta Ań 6. 33839 
ękraypoe stare ze smyczkiem, bardzo do- 
Obre, do sprzedania za 95 rubli. Świętokrzy­
ska 19, stróż wskaże. 33613
ęgrzedam lankastrówkę, lufy Bernarda.— 
U Świętojańska 15, stróż, 5—7-ej. 38813 
ękrzypce koncertowe, maszynę fortepiani- 
Ostowską sprzedam tania. Jerozolimska 70, 
mieszkania 17. 34171
ęerwety, obrusy gumowane na stoły w naj- 
Opiękniejszych deseniach, chodniki, dywany 
ceratowe, skóry amerykańskie najtrwalsze, 
najtańsze. Skład fabryczny Wodniakowskie- 
go, Marszałkowska 148. 33415

Tanio ogrzewacze na żołądek, rozpylacze do 
karbolu. Feliks Pik. Nieeała. 33667

Tanio do sprzedania szubka nieduża popieli- 
cowa. Żórawia 15, mieezk. 13. 34O3r

Tokarnia amatorska, drewniane wangi, jest
do sprzedania. Nowosenatorska 3, zakład 

reparaeyjny.___________________ 34252___
Tanio garnitur mebli macboaiowy używany.

Żórawia 26, n tapicera^  
laiyjażdźam, sprzodąję fortepian. Złota 32, 
WS od 10 do 4-ej, u stróża. 33944 
lAiędliny litewskie nadeszły do handlów na- 
łfij białowych, Chmielna 10, Marszałków- 
ska 84. •_____ _______ 34202
Za 12 rs. do sprzedania łóżeczko żełazne dzie­

cinne. Zgoda A? 5, mieszk. 16. 33905
Zakład tapicersko- dekoracyjny Myszkow­

skiego, Mazowiecka 6, ma różne meble no­
we i używane, jako to: garnitury, otomany, 
szesłongi, skromne i fantazyjne. Uizyjmiy® 
wszelkie obstalunki. Ceny bardzo niskie. 33991 6 beczek dużych, winiówek, do kapusty.—

Hoża 9-27. 33617

jftobrą gwarancję i dobry procent dam od 
LJ 1,509 rs., potrzebnych na rozszerzenie inte­
resu. Oferty przyjmuje Kurjer Warsz. dla 
„Progres,” 3401]

InteresA i nsaj^łlŁ.
apteka sielska do sprzedania lub wydzier- 
flżawienia. Warunki dogodne. Wiadomość 
Nowy Świat Ai mieszk. . .  3M0 __
a*Dteka d° sprzedania. Obrót 2,500. Wiado- 
Rmość: apteka W-go Biertiimpfla, u p. Krza­
nowskiego. .33036 _ 
"anons. Sklepy z pokojami od Fowego Ro- 
fąi.u do odstąpienia na Marszałkowskiej i na 
Placu Teatralnym. Oferty: Kurjer „Skle­
py/ 34134________
pukiernię sprzedam na dogodnych warnn- 
ukach, tanio bez powodu.—Oferty przyjmu­
je Kurjer pod wyr. „Cukiernia.” 38739



Nr 293

Cklap spożywczy do sprzedania. Ulica No
Vwogrodzka M 9. 34195

dprzedaję sklep z powodu słabości zdro
Uwja. Marszałkowska 44. 33528

tej kobiety.

Zaraz do sprzedania kawiarnia tanio. UL
Chmielna M 49. 33541

Fralnia do sprzedania na Nalewkach, w ca­
łości lub drobiazgowo. Ogrodowa .V> 28 

m. 5. 34175

Rubli 3,000 jest do wypożyczenia na pier­
wszy numer hypoteki po Towarzystwie, 
na dom murowany w Warszawie. Wiado­

mość ulica Dzika M 45, w fabryce wyrobów 
kamieniarskich. 33751

(•kiep spożywczy do sprzedania z powodu 
Chlabości. Ulica Ordynacka M 14, sklepu 
M t>. 33565

Cklep spożywczo-dystrybucyjny do sprzeda- 
viiia. Życzący traktować, może liczyć na 
świetny byt dla rodziny. Chmielna A. 46. 34154 
ęklep spożywczy do sprzedania z powodu 
Vslabosci. Wiadomość przy ulicy Nowokar- 
melickiej A» 18, w sklepie. 34165

Posaufcuję sklepu z jednym pokojem na 
mydlarnię lub wiktuały. Piwna 13. Oferty 
u stróża. * 34209

Kupię plac dziedziczny. Oferty ze szczegóło- 
ftwemi informacjami przyjmuje Kurjer „Ku­
pię plac.” 33919

ęklep mączno-spożywczy bez odstępnego
wsprzedam. Marszałkowska 90. 34124 i

Qklep dystrybucyjno-spożywczy do sprzeda- 
vnia tanio z powodu słabości. Ulica Ogrodo­
wa 42. 33992

interes przemysłowo-handlowy do sprzeda- 
Jnia na dogodnych warunkach. Kapitał po­
trzebny rs. 2,500. Specjalność nie wymagal­
na. Wiadomość: ulica Chmielna 16, mieszka­
nia 8. 3360r

Dwie młode osoby życzą uczęszczać na le­
kcje tańca do domu prywatnego. Oferty: 
„Kazimiera* w Kiujerze. 34260_____

Mamki zdrowej, młodej potrzeba, za dobre 
uposażenie. Aleje Jerozolimskie 43, mie­
szkania 9. 34112

Korzystny interes! Jest do odstąpienia 
Rsklep wyrobów tabacznych, egzystujący lat 
20, z wyrobioną klijentelą; utrzymanie pewne. 
Wiadomość: ulica Chłodna At 23, w dystry­
bucji. 3392r

Na czasie. Wodę hygieniczną(ochronuą) ja­
ko napój przyjemny stołowy, na wodzie de­
stylowanej przygotowaną, wyrabia Instytut 

wód mineralnych przy ogrodzie Krasińskich, 
Długa Jiś 38. Dostać można we wszystkich 
apt.kach.33546

Dla farmaceuty. Sprzedam udział w inte 
resie wyrobionym. Do kupna potrzebna 
jest suma rs. 5,000. Wiadomość: Świętojerska 

Aś 28, m. 64, od godziny 12 do 2-oj z połu­
dnia. 34118

Potrzebny jest zaraz kapitał od 16 do 18 

 

tysięcy rubli na hypotekę nieruchomości

warszawskiej. Bliższych objaśnień udzieli ad­
wokat W. Jamnicki, Długa M 61, od 5 do 7!/2 
wieczorom. 33403

Restauracja 25 lat egzystująca, z ogród- 
Ftkiem, bilardem, fortepianem, jest do odstą­
pienia, a to z powodu niezgody wspólników. 
Wiadomość w składzie wódek W-go Kiebera, 
róg Żelaznej i Twardej.34226

Ann potrzeba na dom po Towa 
lUjUWUrzystwie miasta Warszawy, 6%.— 
Twarda 38, u właściciela. 34203

doszukuje się kupna mniej więcej dwu- 
I włókowego folwarczku z własną hypoteką, 
blizko szosy i kolei, w okolicach: Skierniewic, 
1‘łyćwi, Rogowa, Radziwiłłowa, Rudy, w tem 
kilka morgów lasu sosnowego i tyleż łąk 
nad rzeczką, reszta ziemi ornej żytniej. Ce­
na około 5 do 6,000 rs.; warunki wypłaty 
muszą być dogodne, pewność zupełna. Upra­
sza się przesyłać oferty szczegółowo ze szki­
cem: postc-rostante Łódź do 15-go Listopa- 
da r. b., pod lit. A. B. C. 33696

Domy na sprzedaż w cenie od 80,000 do 
130,000. Pragnący nabyć bez pośredników, 
zechcą się zgłosić między 9—10-tą zrana lub 

4—5-tą po połuduiu. Warecka 10, mieszka­
nia 22. 33940 

Z powodu otrzymania posady sprzedam 
sklep kolonjalny z wyrobioną klijentelą.— 

Wiadomość: Marszałkowska 130, skład her­
baty. 33996

2Ann rs’ do umieszczenia zaraz na 
,UUU pewny numer hypoteki. Bliższa 
wiadomość przy ulicy Złotej 36, w składzie 

węglu  34169

h’opycxarz - specjalista, wykonywa formy 
fidla obuwia na nogi racjonalne i nieracjo­
nalne, jako też prawidła do butów i maszynki 
do powiększania obuwia. Adam Mionsek, 
ul. Mylna 9, mieszkania 18, czwarta brama 
od ulicy Przejazd._ 34243

*"s’ razeiu w częściach do ulo- 
ZU.UUUkowania na domach po Towarzy­
stwie, na mierny procent. Świętojerska 34, 
m.2.  33881

Lokale.
A. Wróblewski iS-ka, zakład przewo- 

A / zowy, Nowo-Senatoreka 6, Filja Nowy- 
Świat 12. Załatwia przeprowadzki, opakowa­
nia, przewóz mebli. 3326r

Do sprzedania handel towarów kolonjal- 
nych, istniejący od Jat 18 w Nowomińsku 
p. f. A. Lewandowska. Wiadomość: Nowy- 

Świat JCs 7, m. 42, u Ossowskiego lub na miej • 
scu. 33963

ęprzedam sklep wiktuałów za rubli 150 
V targu dziennego 10 i 11 rubli, komorne ta­
nie i wygodne. Grzybowska A? 62, mieszka­
nia 7. 34160

 KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 22 października 1892 f»  

Sklep spożywczy do sprzedania z wygodnem 
mieszkaniem. Ulica Śliska 34. 34263

Z powodu zmiany interesu do sprzedania 
sklep spożywczy. Nowogrodzka M 24. 33824

E£assażystka Wiktorja Kretti, Marjańska 
llł.Ai 3, ni. 16.33945

Oklep spożywczy jest do sprzedania z powo- 
wdu samotności; sprzedam niedrogo. Chło­
dna M 34. 34228

najwykwintniejsze hafty ma- 
di>wn \- i<e' ce,‘acłi bardzo nizkich. Ogro­jca Jh 45, m 24 341(J1

DO sprzedania dystrybucja, materjały pi­
śmienne, galanterja, z całem urządzeniem.— 
Ulica Bednarska Jit 17. 32897

Oklep spożywczo-dystrybucyjny do sprzeda- 
wiiia, punkt dobry, przy fabryce. Ulica Cie- 
pła 8. j 3378r

uieckrzczoną dziewczynkę dwu-tygodnio- 
!?wą oddam na własność. Chmielna*52, stróż 
wskaże.  34006

Oklep spożywczy do odstąpisniu z powodu 
Otiauzlokacji; targu dziennego przecięciowo 
od rs. 30 do 40. Ul. Złota At 51. 32831

Zakład cukierniczy wielki odbyt mający z 
powodu choroby do sprzedania. Wiadomość

Chmielna Jft 62, m. 13. 34144

O klep z urządzeniem i mieszkaniem w bar- 
Udzo dobrym punkcie do sprzedania od No­
wego Roku. Wiadomość Wielks 45, mie­
szkania 6. 33600
eklep spożywczy do sprzedania. Ul. Gęsia 

48. 33361 ‘

' R kuszerka przyjmuje panie na czas dłuż- 
Aszy bez meldunku. Udziela porad swojej 
specjalności potrzebującym zupełnej dyskrecji. 
Słabość, umieszczenie dziecka od 15 rub. Po­
koje oddzielne, wspólne, z wszelkiemi nowo- 
czesnemi dogodnościami. Leszno 22. 30795
nnieia. Kapelusze kop, 35, mufeczki, suknia 
Rwykończa. Stare-Miasto 16, parter 34221 
phłopczyk czteroletni blondynek do odda- 
Linia na własność, nie chrzczony. Wiado­
mość: ul. Sowia At 3. m. 33. 34129

ęklep spożywczo-dystrybucyjny do sprze- 
Udania. Nowolipie At 18. 33762
ęprzedam skład węgli, miejsce wyrobione, 
vokolica zamożna, plac dwa fronty. Kiosk, 
Plac św. Aleksandra. 33967

Z powodu zwijającego się gospodarstwa są 
do sprzedania: .Dobra Glinki”, odległe od 
i budującej się kolei Nadnarwiańskioj 3 mile, 

stacja Ostrołęka, od szosy petersburskiej i 
rzeki spławnoj Narwi 1 mila, stacja pocztowo- 
tolcgruficzna Różan. Ogólnej rozległości włók 
54, bez służebności. Dom mieszkalny i wszel­
kie zabudowania w bardzo dobrym stanie; o- 
grody duże i piękne. Wiadomość na miejscu 
lub w Warszawie, ulica Marszałkowska 60, 
m. 5, u właściciela. 34190

nracownia b, okryć i ubrań dziecin- 
fnych Msrji - Przeniesiona z Wspól­
nej na ulicę Chmielną M 76, m. 24. 33642 
r eparaCjU LRuterji uskutecznia się prędko 
fji tam® " g L-io sztucznych brylantów 
Marji Prósz, ^,owo~8enatorgka. g. 25416 
TaM'®,.PrZ^|I’^*RWS2e,ką bieliznę do szycia 
I i siatki- Pługa 6, m, 43  
Ta”in oraz antvi,-0<ln&wiam raeb,e> fyrte_ 
| pian}, maz antyku Krucza 13-31. Bo­
browski.------------------------------------34265
ll’?v/r*irufMU?t0Wn*e kapelusze, czapeczki, 

w ^ °StJmno"y najtaniej. Nowy- świat b., m tabryee kwiatów. ŚC853

z wurnmc * 6Pecjalnie naprawia najtaniej 

enlanterii Emanuela Gołaszewskiegogalanterji metalowej. Ogrodowa 46. 31719 
Wcz8I7dmasaci°kaeiUąt
eMr’' (u 1 Kasztanowatej, wabi się „ka-

ę klep spożywczy do sprzedania. Leszno
17’ pod liŁ L- H-_________33542___

Cklep speżywczo-dystrybucyjny do sprzeda- 
wnia z powodu wyjazdu. Ulica Grzybowska 
.V22.  33901
oklep spożywczy do sprzedania zmieszka- 
wniem, z powodu wyjazdu. Wiadomość: Śli­
ska Ai 9. 33920

no sprzedania kawiarnia z całem urządze- 
uniero. niedrogo. Ul. Aloksandrja 2. 33595 
Dom murowany z placem, przy ulicy Topiel

5S 6, dochód 2,100 rs., na 11% netto do 
sprzedania; może być przyjęta suma hypotecz- 
na miejska, dobra. Wiadomość: Chmielna 56, 
u właściciela, rano do 10-oj i 3—5-ej. 34177
Folwarczek dwuwłókowy pod Grodziskiem 

sprzedam. 2,500 wymagane. Wspólna Aii 33, 
mieszk. 14. 33873

kawiarnię sprzedam zaraz. Warunki ko- 
nrzystne. Ulica Krucza M 37. Wiadomość w 
kawiarni. 33943
k ażdego czasu jest do sprzedania 17 Jat ist- 
llniejący skład węgla kamiennego wraz z od­
stąpieniem klijenteli. Wiadomość: ulica Że- 
lazna ,N° 47, róg 1‘rostej.____________ 34156
Kawiarnia do sprzedania z powodu słabości 

właścicielki. Królewska M 6, wprost Mazo­
wieckiej. Wiadomość na miejscu. 34271

C-klep wiktuałów, bardzo korzystny, do 
vsprzedanis. Ulica Browarna Ji 24. 34249
Skład węgla kamiennego jest do odstąpie­

nia. Stare-Miasto 10, Brzozowa 13. 34267
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BPagle dobre, w dobrym punkcie, do sprze- 
ITIdania. Pańska JT- 50. 33521
agagle angielskie do sprzedania; dobre mie- 
ITIszkanie na parterze. Ulica Włodzimier­
ska 16. 33857

Froter zaprawia i froteruje, ceny nizkie. 
Marszałkowska 91. J. Kcwicz. 34213

r’abryka wyrobów platerowanych Gro- 
3 -akowskiego i Godyckiego, Żabia 9. w po­
dwórzu. Poleca: Łyżki, widelce, noże, łyżeczki 
Lichtarze, kandelabry, serwisy. Tace, cukier­
nice, patery, etażery. Komplety wy prawo we 
od rs. 50. \Vszelkie wyroby platerowane po 
cenach 30% niższych od obecnie praktykowa­
nych. Uskutecznia się reparacje i odnowie­
nia zużytych przedmiotów. Groszkowski i Go- 
dycki, Żabsa 9k w podwórzu. Fabrvka sklepu 
nie posiada.  33249

3pOKOje, alkowa, wygódka, przedpokój, 
kuchnia, 2-e piętro, nad antresolą, powietrze 
wyborne Smolna 19. 33442

Ł ouie«ieniA rozmaite.

Akuszerka Karpińska przyjmuje panie na 
słabość i kurację od 10 rubli z umieszcze­
niem dziecka._ Elektoralna 19. 32335

, . uszerka b. starsza instytutu położnicze- 
Mgo, przyjmuje panie na słabość, z umieszcze­
niem dziecka od 15 rubli, radzi w zakresie 
swej specjalności. Dla niezamożnych ustępstwo. 
Chmielna 19 pierwsze piętro, mieszkania 
Jił 2. ____________ 33608
Ą\ Wianki metalowe bardzo tanio sprze- 
M/daje główny skład w Warszawie F. Ko­
złowskiego Magazyn lamp, szkła, 
porcelany, Rymarska 7, róg Leszna.  33775 
Akuszerka Dombrowicz, b. starsza przytul 
Rku położniczego, przyjmuje chore panie, ja­
ko też zamówienia w miejscu i na wyjazo- 
Złota 4, przy Marszałkowskiej. 2-0°'’

Exsiccator—środek do niszczenia grzybka 
drzewnego i osuszania wilgoci. Za dowód 
Pożyteczności pięć medali, dwa dyplomy, herb. 

Broszurka bezpłatnie. — Ritter, Marszałkow- 
ska 117. 34067 
tleganckó7 nie drogo ubiera panów maga- 
Łzyn ubiorów męzkich Chmurczvfiskiego, 
Marszałkowska 99. 31458

pbiady domowe. Leopoldyna 35, tn. 5i róg 
UJerezoliniskiej. Tamże pokój dla przyzwoi- 

 33869

Fies czarny zaginął 19 października, młody 
ceter gordon, stalowy łańcuch na szyj, ])„. 
stanie nagrodę, kto odprowadzi na ulicę Freta 
37, mieszk. 5. __ j40u2 

Potrzebna mamka młoda. Wiadomość: wła­
ścicielka domu, Zakroczymska 9, od 3-ej do 

5-ej i do 10 rano.  34183
r raccwuia sukieu i okryć damskich .Julie” 
• przyjmuje obstalunki w zakres krawiecczy- 
zny wchodące, systeul®m '»ortha wykoń­
cza starannie i elegancko podług najśwież­
szych paryzkich ż’I1?a l; Leny możliwie niz­
kie. Podwale,*!?! f,05S-____  33501
rianino do ee12^'P'towan*a ®i? na miejscu; 
L możo rakżo zua ' Pieszczenie pa nieuka 
z całodzienne111 utr2>baniem. Chmielna 47, 
mieszkania ______  33562

rkiepik do sprzedania z powodu powiększę’ 
Onia interesu. Ulica Widok M 16. 34227
ęklep spożywczo-dystrybucyjny do sprzeda- 
wnia. Wiadomość: ul. Piękna J6 23. 34234
f-iilep mydlarski w domu Xs4 Krakowskie- 
OPrzedmieście, od ulicy Oboźnej, z powodu 
wyjazdu jest do sprzedania za przystępną ce- 
ne. 34232

fjbiady od kop. 20; tamże pokój do odnaję-
Ueia. Szpitalna .M 4, m, 15,______3-1218
rtbiady prywatne po 40 kop. Nowy-gwiąt
UM 16, m. 36. 44247_____
fj biady prywatne od 7 rs. Aleja Jerozolim- 
Li ska 80, m. 15. 34259

Przeprowadzki, opakowania mebli i 
K/wysyłki towarów najtaniej załatwia kan- 
nor przewozowy Henryku Fruchtmana, Sena- 
torska 36, telefonu 5? 679. 31957
Do wynajęcia zaraz 3 pokoje, przedpokój, 

kuchnia, z dwoma wchodami, l*e piętro, 
ulica Świętokrzyska .N? 6, od Nowego-Swia- j 
tu 3-ci dom. Góra i piwnica. 33937

Cklep spożywczy do sprzedania. Ulica Złota 
OM 25. ,34210 
Cklep wiktuałów z galanterią i dystrybucją 
Odo sprzedania za rs. 400. Wiadomość: ulica 
Krzy we-Kolo Ji» 28, mieszkania jV» 3. 34207
Sprzedam zaraz sklep dystrybucyjuo-galan- 

teryjny, może być bez towaru, tanio. Bra­
cka 5. 34205

Potrzeba osoby, któraby pożyczyła 70 rubli, 
w procencie życie i mieszkanie. Wiadomość 
Stare-M iastoJftlO, mieszkania 15. 34186

ft oszukuję wspólnika do interesu korzyst- 
Fnego z kapitałem rs. 500. Wiadomość: ulica 
Marjensztadt M 22, m. 5. 31222
notrzebny wspólnik do składu węgla, któ- 
I ry mogę sprzedać. Świętojerska 5. 33173

Ftwa ładno pokoje, zaraz do odnajęcia. Kru-
Ucza 25, m. 8. 33849

no odstąpienia pół sklepu przy tnagazy-' 
Unie mód. 1'unkt doskonały. Warunki przy- . 
stępne. Wiadomość na miejscu, Niecała 
M 1. 34211_____ .
no wynajęcia pokój, zaraz, ciepły, suchy, 1 
L?od frontu, pierwsze piętro. Szpitalna 4, 
mieszkania 13. 3402r___
nwa pokoje z przedpokojem, umeblowane. 
UNowy-Świat 41, mieszk. 5. 34220
nła pracującej osoby pokój doskonały, bar-
Udzo tanio. Hoża 26, m. 11. 34164
nła starszej pojedyńczej kobiety, jest mie- 
Uszkanie darmo. Kotzebue 2, m. 5. 34193
Ho wynajęcia mieszkanie od 1 listopada: 
Ud pokoje, kuchnia, przedpokój etc., 2-e pię­
tro, od frontu, rs. 300 rocznie. Nowolipki 
M 23. 33986
jest do odnajęcia salon o trzech oknach, z 

Jbalkonem, z wspólnym przedpokojem. Ulica 
' Chmielna 48, m. 9. 33888
| jeden lub dwa pokoje, z meblami, razaz do 

Jnajęcia. Hoża M 7, mieszkania V 32. 34182
Każdego czasu do wynajęcia 5 pokoi, przęd­
li pokój, kuchnia, wodociąg, schowanka, pi- 

: wnica, od frontu Nowego Światu .¥> 21. 33929
Łosźukwję pokoju kawalerskiego przy fran- 
1 cuzce, lub rodzinie francuzkiej. Oferty w 
kantorze Kurjera „N. Ch." 34139
noszukuję 4-ch lub 5-ciu pokoi ładnych. 
I Oferty: Jakont, Nowiniarska 2. 33907
r rżyjmuje się na stancję panienki. Wspólna
1 20, mieszkania 18. — Tamże obiady prywa­
tne. 33848
nokoik dla inteligentnej kobiety. Święto- 
Ikrzyzka 17, m. 17. 33575
rekój z meblami! do wynajęcia. Chmielna
144, m. 7. 34237
fiotrzebne dwa pokoje, przedpokój, kuchnia. 
I Oferty z ceną, Rajchman et Frendler „Lo­
kal.” 3413r
nod JT“ 14 plac Grzybów. Są do wynajęcia
1 składy murowane; także krowiaruia, od 

! każdego czasu. 34173
pokoje kawalerskie i familijne, miesięcznie ! 

, l do wynajęcia. Usługa na miejscu, wanna 
i dwa razy tygodniowo bezpłatnie, zlew, wodo- 
I ciąg, waterklozet, dzwonki elektryczne. Ulica

Marszałkowska M 86, wiad. u stróża lub nu­
merowego Jana. 33571

notrzebne zaraz dwa umeblowane pokoje, 
1 przy fraucuzkiej lub niemieckiej rodzinie, 
ze stołem. Oferty proszę składać: hotel Sa­
ski M 35, na Krakowskiem-Przed. 33906

pokój duży, froutowy,z pięknym widokiem, 
] zaraz do wynajęcia. Krakowskie-Przedmie­
ście 85, m. 6. 33812

nokój do odnajęcia, dla przyzwoitej damy.
1 Chmielna 34—7. 33928

retoje pojedyncze, na 1-m piętrze, od frontu, 
i do wynajęcia. Usługa na miejscu. Marsza!- 
ąowska 114, róg Złotej. 755r

Trzy pokoje, przed pokój _i kuchnia, do od-
1 stąpienia zaraz. Jerozolimska 35, mieszka­

nia 24. 33816

jaraz do wynajęcia 2 pokoje, przedpokój, z 
£balkonem na ogródek. Marszałkowska M120 
wiadomość u stróża. 33582

A pokoje z przedpokojem, na 1-m piętrze, 
2b. wesołe, do wynajęcia zaraz. Marszałkow­
ska 120. .Skład obić. 3375r


